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Poznań, 21 listopada.

Bankructwo firmy „Baring Brothers“ 
w Londynie.

W Londynie rozegrał się w ostatnich 
dniach dramat finansowy, który ze wzglę­
du na olbrzymie swe rozmiary, wzbudził 
na targach pieniężnych Europy i Ame­
ryki popłoch niemały. Dramat ten spo­
wodowany został głównie wypadkami po- 
litycznemi i dla tego sam uchodzić może 
za wypadek polityczny, którego znacze­
nie i doniosłość sięga daleko po za krańce 
Londynu.

Już przed tygodniem rozniósł telegraf 
po świecie wieść i przez nas powtórzoną, 
że największa firma bankowa na londyń­
skim targu, bank Braci Baringów i Spółki 
bliskim jest bankructwa. A bankructwo 
to byłoby nastąpiło niechybnie, gdyby nie 
pomoc, udzielona przez syndykat wszy­
stkich większych angielskich banków, na 
którego czele stanął londyński dom Rot- 
szyldów, a który złożył na cel rzeczony 
„sumkę“ 300 milionów marek. Jedynie 
pomoc ta i energiczna interweneya rządu 
i banku angielskiego zdołały powstrzy­
mać katastrofę, jaka groziła w sobotę 
przeszłą upadkiem tego olbrzyma finanso­
wego i wstrząsnęła całym targiem pie­
niężnym Anglii, Stanów Zjednoczonych i 
Ameryki Południowój. Zobowiązania 
domu braci Baringów wynoszą sumę 300 
milionów marek w złocie. Aktywa oce­
niają wprawdzie niektórzy na 360 milio­
nów marek, są to jednak w połowie pa­
piery amerykańskie wątpliwój wartości, 
których kurs giełdowy dom Baringów 
podtrzymywał przez czas długi swoim 
własnym kredytem na targach świato­
wych. Amerykańskie emisye zwłaszcza 
pożyczek argentyńskich i uruguayskich, 
sprowadziły ruinę na bank, który, powo­
dowany chciwością nadmiernych zysków 
z odprzedaży owych obligacyi i ceduł po­
łudniowo-amerykańskich, nie wahał się 
angażować do niesłychanych w historyi 
finansowój sum, aż wreszcie pod naci­
skiem niespodziewanych wypadków (re- 
wolueya w Brazylii, kryzys finansowa i 
polityczna w Argentynii, wreszcie bil 
sr,-tirny i bil Mac Kinleya w Stanach 
Zjednoczonych), znalazł się od razu nad 
brzegiem przepaści.

Ażeby powziąć wyobrażenie o potędze 
kredytowój i kolosalnych transakcyach 
finansowych upadającój firmy, wystarczy 
wspomnieć, iż roczne akcepta Baringów 
dochodziły olbrzymiój sumy 700 milionów 
marek, że w ostatnim pięcioleciu pośre­
dniczyli oni w emisyi pożyczek amerykań­
skich w sumie ogólnój przeszło 2 mi­
liardów marek, że wreszcie bezpośrednim 
powodem ich zachwiania były zobowią­
zania wekslowe na 300 milionów marek, 
płatne w piątek i sobotę zeszłego tygo­
dnia. Sytuacya potężnój tój firmy, która 
obok Rotszyldów wywierała najsilniejszy 
wpływ na wszystkie targi pieniężne Euro­
py, która była głównym odbiorcą poży­
czek włoskich i francuzkich, firmy, po­
siadającej „nieograniczony kredyt“ na 
giełdach i targach pieniężnych obu pół­
kuli, chwiać się poczęła od chwili, gdy 
rewolucya brazylijska i przesilenie finan­
sowe w Argentynii wywołały gwałtowne 
i ogólne obniżenie południowo-amerykań­
skich walorów. Papiery te nie znajdowa­
ły już w ostatnich latach chętnych na­
bywców w Europie, albowiem publiczność 
zaczęła z pewnóm niedowierzaniem przyj­
mować coraz to większe emisye pożyczek 
amerykańskich, tracąc coraz więcój wiarę 
w możność utrzymania wypłacalności tych 
państw i państewek, które z szaloną, 
nieraz wręcz zbrodniczą lekkomyślnością 
prowadziły politykę obdłużania i wyczer­
pały swe siły kredytowe i finansowe na 
kosztowne a coraz mniój rentowne inwe- 
styeye i przedsiębiorstwa ekonomiczne, 
Przyczśm olbrzymie sumy ginęły w kie­
szeniach niesumiennych urzędników, po­
cząwszy od prezydenta a skończywszy 
na woźnych.

Te renty i ceduły amerykańskie, a 
specyalnie argentyńskie, stały się tóż 
zgubą dla banku Baringów. Nie znajdu­
jąc nabywców na te papiery wśród pu­
bliczności angielskiej, a pragnąc podtrzy­
mać wartość kursową nagromadzonych u 
siebie zapasów, zakupywali oni coraz wię 
cćj tych fikcyjnych wartości, brnęli coraz 
dalój w długi wekslowe u kapitalistów, 
dostarczających im gotówki na skup 
owych papierów, aż wreszcie ujrzeli się 
nagle w niemożności dopełnienia swych 
zobowiązań, gdy przyszło w dwóch dniach 
zapłacić akcepta na 300 milionów marek. 
Wówczas zwrócili się Baringowie o po-

Telegramy.

raoc do ealéj londyńskiój „haute finance“. 
Przez kilka dni toczyły się tajne obrady 
reprezentantów największych firm banko­
wych, wreszcie zdecydowano się na akcyę 
sensacyjną, ażeby wstrzymać ogłoszenie 
bankructwa Baringów i uratować targ 
londyński od zbyt gwałtowuego przesile­
nia. Utworzono tedy wspomniany przez 
nas na wstępie syndykat gwarancyjny, 
który wziął ua siebie wszystkie zobowią­
zania wekslowe Baringów, a bank angiel­
ski oświadczył gotowość eskontowania 
weksli przez syndykat teu żyrowanych. 
Ponieważ zasoby kruszcowe banku angiel­
skiego okazały się nie wystarczające, za­
żądano posiłków od bauku francuzkiego i 
rządowego banku rosyjskiego. Pierwszy 
dostarczył z całą gotowością 76 milionów 
franków, drugi nadesłał 80 milionów 
po 5 procent. W ten sposób uczyniono 
zadość pierwszój potrzebie, uratowano 
chwilowo zagrożoną sytnacyą londyńskie­
go targu. Najbliższa już przyszłość okaże, 
czy pomoc syndykatu zdoła na stałe po­
wstrzymać upadek firmy Baringów, czy 
powiedzie się przeprowadzenie prawidło- 
wéj likwidacyi i przemiana firmy na 
akcyjny dom handlowy.

Najnowsze wiadomości donoszą, że 
dzięki solidarności „haute banque“ lon- 
dyńskiój, dom Baringa został uratowany, 
a przesilenie straciło grozę niebezpieczeń­
stwa. 8zef domu usuwa się od kierowni­
ctwa banku, któróm zajmować się będzie 
osobna komisya.

Dodać tu jeszcze wypada, że dom 
Baringa należy do uajstarszych firm an­
gielskich. Osobisty majątek różnych człon­
ków tój rodziny był niezmiernie wysoko 
ceniony, sami zaś zajmowali wybitne sta­
nowiska w wyższóm towarzystwie angiel- 
skióm, tak ze względu na swoich człon­
ków, zasiadających w Izbie lordów i w 
Izbie gmin, jako też przez pokrewień­
stwo z lieznemi rodami arystokratyczne­
mu Rodzina Baringów pochodzi od pa­
stora z Bremy, który w połowie zeszłego 
wieku osiedlił się w Anglii, gdzie zało­
żył skład sukna. Lecz już w roku 1790 
ceniono majątek firmy na 2 miliony funt, 
szterl., a cały wiek XVIII nie przedsta­
wia przykładu tak szybkiego zgromadze­
nia pieniędzy. Wielki kredyt operacyjny 
dom ten zawdzięcza Aleksandrowi Ba­
ring, który w City nosił nazwę Aleksan­
dra Wielkiego. Dom ten mianowicie ode­
grał najważniejszą rolę przy zaciąguięciu 
pożyczki, którój Francya po kongresie 
wiedeńskim i upadku Napoleona potrze­
bowała na zapłacenie kosztów wo­
jennych.

Upadek firmy tój jest nowym dowo­
dem ryzykowności wszelkich operacyi 
giełdowych, chociaż podjętych z jak naj­
większą znajomością rzeczy. Loterya to, 
gra szczęścia, nic więcój.

dotyczącym podziału krajowój rady agro- 
nomicznój. Sprawozdawca mniejszości, dr. 
Juliusz Gregr oświadczył, że mniejszość 
używała wszelkich sposobów, aby prze­
wlec obrady odnośne w komisyi i prze­
prowadzić w projekcie pewne zmiany, co 
jój się jednakże nie powiodło. W końcu 
stawił mówca wniosek, aby sejm przeszedł 
nad projektem tym do porządku obrad. 
Plac i ulice dotykające do gmachu sej­
mowego obsadzono silnemi posterunkami 
policyi w celu przeszkodzenia zbiegowi­
skom i rozruchom.

Paryi, 20 listopada. Prezes mini­
strów, Freycinet, zgłosił się urzędownie 
jako kandydat na opróżnione przez śmierć 
Emila Augiera miejsce w akademii fran- 
cuzkiój.

Paryi, 20 listopada. Śledztwo w spra­
wie zamordowania jenerała Seliwerstowa 
nie wydało dotychczas pożądanego rezul 
tatu. Tutejsza polieya tajna otrzymała 
telegram z nad granicy belgijskiój, dono­
szący, że wczoraj przekroczył granicę 
belgijską mężczyzna, którego rysy twarzy 
i ubranie zgadzały się zupełnie z roze­
słanym przez policyą paryską opisem oso­
by Padlewskiego. Na wieść tę wysłano 
natychmiast do Belgii kilku ajentów taj- 
nój policyi.

Paryi, 20 listopada. Wczoraj od­
była się prawem przepisana sekeya ciała 
zamordowanego jenerała Seliwerstowa. 
Sekeya ta wykazała, że kula ugodziła 
jenerała w głowę po za uchem. Kula ta 
musiała być wystrzeloną najdalój z odle­
głości 15 do 20 centymetrów. Pogrzeb 
jenerała odbędzie się jutro z cerkwi pra- 
wosławnój przy ulicy Daru, dokąd ciało 
przeniesiono. Służący jenerała, Finland- 
czyk, jest w najwyższym stopniu roz­
strojony i zdradza bezustannie wielki nie­
pokój. — Co się tyczy osoby Pad­
lewskiego, to gazety tutejsze donoszą, iż 
tenże bywał już kilkakrotnie karanym za 
knowania socyalistyczne, i to ¡w Krako­
wie i w Warszawie,| gdzie w więzieniu 
miał popaść w obłąkanie. (Padlewski był 
także, o ile nam wiadomo, wmieszanym 
w proces socyalistyczny, jaki się toczył 
przed kilku laty w Poznaniu. Przyp. 
Redakcyi.)

Paryż, 20 listopada. Niektóre dzien­
niki tutejsze twierdzą, że Padlewski nie 
zamordował jenerała Seliwerstowa z po­
wodów politycznych, lecz jedynie z za­
zdrości. (?) Wiadomość o rzekomóm uwol­
nieniu Mendelsona nie potwierdza się, 
Mendelson siedzi dotąd w więzieniu 
Aresztowani rosyjscy nihiliści zeznali po­
dobno, że Padlewskiego wspierali pie­
niędzmi, natomiast zaklinają się, że o za 
mierzonóm morderstwie nic zgoła nie 
wiedzieli. Padlewski przebywał podobno 
w Paryżu już od lat dwóch. Podczas 
lata ubiegłego odbył podróż do Galicyi i 
Chorwacyi, właściwy cel podróży tój pozo 
stał nieznanym. Od września przebywał 
P. znów stale w Paryżu.

Bordeaux, 20 listopada. Kapitan 
Trivier wyruszył na nową wyprawę do 
Afryki południowój.

Haga, 20 listopada. Królowa Emma 
przybyła dzisiaj w południe na dworzec 
tutejszy, gdzie oczekiwali ją wszyscy mi­
nistrowie, burmistrz i dygnitarze dworscy. 
Z dworca udała się królowa do zamku, 
zkąd o godz. 1 w powozie otwartym po 
jechała do parlamentu. Tam zasiadła 
królowa na wspaniałym krześle obok tronu. 
Marszałek Stanów jeneralnych powitał 
monarchinię krótką przemową, w którć 
na wstępie wspomniał o chorobie króla. 
Rządy złożonego dziś ciężką niemocą uko­
chanego monarchy naszego — mówił mar 
szalek — były pod każdym względem 
rządami szczęśliwemi. Tem większą bo 
leścią napełniła wiadomość o chorobie 
króla serca poddanych. Jedyna nam je­
szcze pozostała pociecha, a tą pociechą 
jest dostojna małżonka monarchy i ma 
tka następczyni tronu. Ku niój zwraca 
się dziś naród cały z szczerem zaufaniem 
prosząc aby w zastępstwie męża swego 
rządziła krajem. Następnie odczytała kró 
Iowa głosem wzruszonym tenor prsysięgi, 
podnosząc przy każdym ustępie prawą 
rękę w górę, poczem marszałek przemó 
wił raz jeszcze, błagając Boga o błogo 
sławieństwo dla kraju i całój rodziny 
królewskiój. Na tem zakończyła się uro 
czystość

Londyn, 20 listopada. Deputowany 
irlandzki Davitt, publikuje w piśmie „La 
bour world“ dłuższy artykuł, w którym 
oświadcza, że Parnell powinien konie- 
cznie z powodu przegranego procesu

Wiedeń, 19 listopada.
(“”) Na wczorajszóm posiedzeniu sej-

___ , __ _______t ___  __ mu węgierskiego ministrowie Szapary i
stach obwodów rejencyjnych: erfnrtskie- I Csaky złożyli zapowiedziane oświadczenie 
go, mindeńskiego i dyseldorfskiego. Pró- w sprawie chrztu dzieci z małżeństw mie- 
by te obejmowały w ogóle około ósmą szauych Pretekstu dostarczył przywódzea 
część istniejących przedsiębiorstw proce- skrajnój lewicy Iranyi, który w rozpra- 
derowych, przekonano się z tych prób, że wach ogólnych nad budżetem oświecenia 
miasta mniejsze i wsie mają doznać zna- I i wyznań powtórzył stawiany corocznie 
czuój ulgi kosztem miast średnich i wię- wniosek, dotyczący „uregulowania wolno- 
kszych. ści wyznań“, i przy tój sposobności kry-

Z motywów dowiadujemy się, że do- tykował znane rozporządzenie hr. Csakyego 
tychczas rzemieślnicy i mniejsi kupcy z lutego r. b.
opłacali 2 lub więcój procent od czystego Odpowiadając na wywody posła Ira- 
zysku, kiedy natomiast wielkie banki nyego, prezes gabinetu hx. Szapary za- 
mało co więcój jak jeden pro mille opła- znaczył nasamprzód, że minister sprawie- 
cały. — Tę nienormalność zamierza pro- I dliwości przygotowuje ustawę celem upo- 
jekt usunąć. Mają też być od procefłe- rządkowania kwestyi małżeństw. Co do- 
rowego podatku zwolnione przedsiębior- tyczy artykułu 53 prawa z roku 1868, 
stwa, nie przynoszące 1500 m. rocznego który ma na celu zabezpieczenie pokoju 
dochodu. I pomiędzy róznemi wyznaniami, rząd nie

Przy tym punkeie powiadają motywa, pragnie zmienić go i nie przystanie na 
że bardzo często właściciele takich małych zmianę. Co zaś dotyczy rozporządzenia 
przedsiębiorstw niższe mają dochody, ani- (ministra oświaty) z dnia 26 lutego r. b., 
żeli persona! procederowy. wynika ono logicznie z wymienionego ar-

Dotyehczasowe prawodawstwo zwal- tykulu 53. Rząd jest zobowiązany prze- 
nia od opłaty procederowego tych rze- prowadzić istniejące prawa i dla tego 
mieślników, którzy pracują za myto, albo obstaje przy rozporządzeniu z dnia 26 lu­
na zamówienie tylko z jednym pomocni- tego. „Gdyby ono jednak okazało się 
kiem albo uczniem. Projekt o tój kate- niedostatecznóm i gdyby się wykazała 
goryi rzemieślników nic nie wspomina, potrzeba prawodawczych kroków na tóm 
jakgdyby ich do podatku pociąguąć za- polu, rząd nie omieszka przedłożyć sejmo- 
mierzał. wi projektu do prawa, według którego wy-

Bez wyjątku wszystkie szyńkownie, konanie prawa z roku 1868 będzie ewen- 
karczmy i kramiki, sprzedające gorące tualoie zabezpieczone za pomocą spisywa- 
napoje, mają podlegać podatkowi proce- nia metryk przez władze świeckie.“ Je- 
derowemu. żeli bowiem dotychczasowy sposób spisy-

Podatek tak zwany od przedsiębior- I wania metryk okazał się niewłaściwym, 
stwa, wynosi od przedsiębiorstwa nie pod- rząd musi postarać się o to, aby nadal 
legającego opłacie procederowego, 10 ma- układanie metryk było zapewnione w spo- 
rek; nadto ma byó opłacany dodatek we I sób odpowiedni.
formie podatku od przedsiębiorstwa obok Hr. Csaky nasamprzód wykładał ob-

r_____ r.—o___ o- r_____ - podatku procederowego w wysokości 15,1 szernie legalność swego rozporządzenia
kapitanem O’Shea złożyć nie tylko go- I 25, 50 lub 100 marek, i to stósowuie do I z dnia 26 lutego jako logicznój konse- 
dnośó przywódzcy stronnictwa, ale i man- klasy, do którój przedsiębiorstwo należy. I kwencyi prawa z roku 1868. Całą tę 
dat deputowanego. W przeciwnym razie I Motywa uzasadniają ten podatek od przed-1 część mowy ministra możemy pominąć, bo

Wiedeń, 20 listopada. „Presse“ do­
nosi, że dzisiaj odbyła się w gmachu mi­
nisterstwa spraw zewnętrznych konferen- 
cya ministeryalua w sprawie mających 
się niebawem rozpocząć handlowo-celnych 
układów z Niemcami. Konferencya ta, 
w którój wzięli udział austryacki i wę­
gierski minister handlu, oraz szef sekcyi 
w ministerstwie spraw zewnętrznych, ba­
ron Szoegyenyi, badała nasamprzód od­
nośne uchwały zamkniętój w tych dniach 
konferencyi handlowo-celnój, poczóm na 
wniosek barona Szoegyenyego postano­
wiła układy z rządem Rzeszy niemieckiój 
rozpocząć w grudniu. Następnie uchwa­
lono zamienić austro-węgierski Lloyd na 
towarzystwo specyalnie austryackie, na 
co rząd węgierski zasadniczo już się 
zgodził.

Wiedeń, 20 listopada. Sejm raku- 
zki zamierza ze względu na toczące się 
obecnie ważne układy dotyczące eksportu 
bydła z Austryi i Węgier do państw 
ościennych, już na najbliższym posiedze­
niu obradować nad wnioskiem dep. Ro- 
sera, żądającym urządzenia urzędu sani­
tarnego na wzór urzędu berlińskiego. — 
W wydziale, zajmującym się zbadaniem 
nowego statutu dla połączonego z przed­
mieściami miasta Wiednia, oświadczył 
namiestnik hr. Kilmannsegg, że roczny 
dodatek miasta na utrzymanie policyi wy­
nosić będzie 730 tysięcy flor. Burmistrz 
Wiednia, dr. Prix odpowiedział, że miasto 
na sumę tę w żaden s posób zgodzić się 
nie może, wskutek czego, obrady nad 
kwestyą tą odłożono na późniój.

Praga, 20 listopada. Sejm czeski 
rozpoczął dzisiaj obrady nad projektem

Uczmy dzieci czytać po polsku!

narazić może sprawę irlandzką na wielkie 
straty i przykrości.

Lizbona, 20 listopada. Dzienuik 
urzędowy „Diario“ publikuje dzisiaj bliż­
sze szczegóły, dotyczące prowizoryczuój 
ugody z Anglią, oraz przepisy co do że­
glugi na rzece Zambezi.

Biolog ród, 20 listopada. Prezes 
ministrów Gruicz wystósował do królo- 
wój Natalii pismo, w któróm przedowszy- 
stkiem zastrzega się przeciwko zarzutom, 
jakoby szerzył o stósunku jój do rządu 
fałszywe pogłoski, i następnie oświadcza, 
że odwołanie się jój do skupczyuy w 
sprawie rozwodu z królem, byłoby nie 
tylko wręcz niestósownóm, ale nawet dla 
powagi domu królewskiego szkodliwóm. 
łząd na odwołanie takie nigdy też nie 

zezwoli.
Itio de Janeiro, 20 listopada, 

łząd cofnął dekrety bauicyjue przeciwko 
byłemu ministrowi cesarza Piotra, vice- 
irabiemu Ouropreto i dwom innym dy­
gnitarzom z czasów monarchii, i pozwolił 
im wrócić do kraju.

* P. Stanisław Łyskowski, czło­
nek komitetu wyborczego inowrocławskie­
go ogłasza, co następuje:

Wybór dekgatow z powiatu inowrocła­
wskiego do następnego wyboru posła do sej­
mu prowincyonalnego, który będzie gminy i 
wsie nierycerskie reprezentował, naznaczony duje. Zamiast tego podziału, zaprowa- 
wsie nwrycerea.e reproKutow-., J . które będą Za-
został na dzień 28 b. m. o godzm.e 1 przed *£9™.«ery ki ą
połudmem i to z kom.sarsk.ch obwodów Ino- Przedldębiorstwa, na-
wrocław l i II, Dąbrowa (Louisenfeld), T r , . j nierwszój klasy, będą opłacały
kowo, w Inowrocław,u. z kommarskiego obwo- J* * P od7lochodu. Opodatkowa-
du Gniewkowo w Gniewkowie. tie odbywać się będzie podług normy przy

Spodziewać się należy, że wybrani repre- I ■> . . > s r . =— -i-
zentanci gmin i wsi
swój obywatelski obowiązek i ani jednego nie 
zabraknie z naszych rodaków w oznaczonym 
urzędowo na ten cel lokalu i w oznaczonćj 
godzinie.

Dla porozumienia się zaś, na kogo w po- 
, edyóczych rozdziałach głosować solidarnie bę­
dzie każdego obowiązkiem, odbędzie się na­
rada w Inowrocławiu w lokalu p. Gruszczyó- 
skisgo, w Gniewkowie w lokalu p. Brunera 
godzinę przed wyborami.

Bąków o, 19 listopada 1890.
Stanisław Łyskowski, 

w z. przewodniczącego w komitecie 
wyborczym.

Nowy projekt
flo ustawy o joiatft procederowym

został w tych dniach przedłożony sejmowi 
pruskiemu, a wkróce potóm moty wa nade- 
szły do sejmu. Z projektu, który zna­
czne zaprowadza zmiany, dowiadujemy 
się, że próby z nim robiono już w Ber- 
inie, we Wrocławiu, w niektórych mia-

siębiorstw szyukowych itp. tóm, że te 
przedsiębiorstwa nie mają konkurenoyi i 
że szyukowuie nie wymagają zbyt wiel­
kiego kapitału zakładowego i obro­
towego. . ,

Gorzelnie były dotychczas wolne od 
procederowego, projekt uwaluia je także 
i nadal od tego podatku, chociażby, aby 
powiększyć produkcyą, perki skupowały. 
Natomiast mają opłacać podatek proce­
derowy te gorzelnie, które w swoim ma­
jątku nie spotrzebują całego wywaru i 
mierzwy iuwentarzowój.

Górnictwo ma być woluów od opłaty 
preederowego, natomiast Spółki pożyczko­
we mają go wiele więcój opłacać, auiżeli 
obecnie. Towarzystwa konsumcyjne, ma­
jące otwarte handle, mają byó pociągnięte 
do opłacania podatku procederowego, cho­
ciażby tylko człoukom towary sprzedawały.

Bardzo zuaczuy szereg przedsiębiorstw, 
które dotychczas były wolne od procede­
rowego podatku, będą go w przyszłości 
opłacały, a do tych należą: przedsiębior­
stwa teatralne, koncertowe, panoramy, 
akwarya, gazownie, koleje konne itp.

Opodatkowanie do procederowego po­
lega ua dotychczasowych zasadach, od­
rzucono atoli w projekcie dotychczasowy 
podział ua cztery klasy miejscowości, 
podług którego to systemu sądzono, że 
zysk z procederu zależy od wielkości 
miasta lub miejsca, w któróm on się znaj-

bez deklaracyi szacuukowój. Podlegający 
podatkowi procederowemu będą corocznie 
wybierali deputowanych, którzy będą mieli 
prawo podwyższać lub zniżać podatek pro- 
cederowy.

Podatek procederowy ma być skontyn- 
gnowanym, ale tylko na jeden rok. To 
nowe prawo ma po raz pierwszy zostać 
zastósowane w etacie na 1893—94. Je­
żeli skoutyngowana pozycya etatowa prze­
wyższy w tym roku etatowym dotychcza­
sową sumę (19,811,359 mrk.) o przeszło 
5%, natenczas zostanie odpowiednio zmniej­
szoną, a gdyby miała się okazać niższą 
o przeszło 5%, natenczas zostanie odpo­
wiednio powiększoną. Późniój może do­
chód z procederowego rosnąć do wszelkiój 
wysokości, a nie zostanie zmienionym.

Deïlaracye ministrów wgaierstich.

Akth.IL


istotnie opór w kolach katolickich rozpo­
rządzenie owe wywołało właśnie dlatego, 
że jest logicznóm następstwem arty­
kułu 53 prawa z roku 1868. —
To prawo (o małżeństwach mieszanych) 
nie pozostaje w zgodzie z zasadami Ko­
ścioła. Jeżeli dalój hr. Csaky podnosi 
fakt, że przez 20 lat prawo z r. 1868 
nie wywołało protestu i z faktu tego wy­
wodzi wniosek, że zatem owe prawo nie 
obraża uczuć i interesów katolickich, to 
rozumowanie podobne jest błędne. W r. 
1868 w Węgrzech ogół zajmował się nie­
mal wyłącznie kwestyą ugody i nowo na­
bytej autonomii. Wtedy ów artykuł 53 
mógł w mnóstwie innych artykułów do­
stać się niemal niespostrzeżenie do ustaw 
krajowych. Z czasem jednak także w Wę­
grzech uwaga od czysto politycznych 
kwestyi zwróciła się poniekąd do kościel­
nych i w miarę tego procesu mnsiało się 
obudzić niezadowolenie z owego niezgo­
dnego z przepisami Kościoła artykułu 53. 
Całkiem zatem formalną rzeczą jest, że 
gdy na początku r. b. hr. Csaky swem 
znanem rozporządzeniem tak dobitnie wy­
sunął na pierwszy plan ów artykuł 58, 
w kołach katolickich żywo sobie przypo­
mniano, że nie jest on zgodny z przepi­
sami Kościoła i że zatem powstał ów ruch 
który się zaznaczył np. 400 petycyami, 
nadesłanemi do sejmu a domagającemi się 
zniesienia artykułu 53 ustawy z r. 1868.

W dalszym ciągu swój mowy hr. Csa­
ky zapewnił, że za nim ogłosił swe roz­
porządzenie zasięgnął rady reprezentan­
tów wszystkich wyznań i że z żaduój 
strony nie doznał oporu. Dalój minister 
twierdzi, że cały episkopat przystał na 
owe rozporządzenie i odnośne polecenie 
wysłał do proboszczów. Wreszcie oświad­
czył: „Mówią o walce kulturnój.“ Zda­
niem mojem kulturkampf jest walką po­
między władzą świecką a kompetentną 
władzą kościelną. Jeżeli ta definieya jest 
słuszna, natenczas u nas nie ma walki 
kulturnój, bo władza kościelna, tj. episko­
pat nie walczy przeciwko wymienionemu 
rozporządzeniu.“

Nakoniec minister twierdził, że o ile 
się wśród duchowieństwa zaznacza opo- 
zycya, stanowi ona „akt wewnętrznój re- 
wolucyi w kościele,“ rewolucyi niższego 
duchowieństwa przeciwko episkopatowi.“

Jest to słowo bardzo dosadnie, które­
go hr. Czaky nie powinien był żadną 
miarą użyć. Ale rzecz ciekawa, że wła­
śnie na tóm zdaniu tutejszy „Vaterland“ 
osnuł swój dzisiejszy artykuł wstępny o 
wczorajszych rozprawach w sejmie wę­
gierskim. Czasem w prasie zdarzają się 
rzeczy, „o których nie śniło się żadnemu 
filozofowi,“ jak powiada Hamlet. I tak 
przez 10 lat „Vaterland“ broni teoryi 
wszechwładzy państwa, mianowicie w za­
stosowaniu do kwestyi socyalnych. Dzi­
siejszy zaś artykuł rozpoczyna od (bardzo 
trafnych) wywodów o szkodliwości omni- 
potencyi państwa, która się zaznaczyła 
we wczorajszych oświadczeniach ministrów 
węgierskich! W dalszym zaś ciągu te 
same oświadczenia ministrów uważa jako 
błogi dowód, że w Węgrzech nie będzie 
kulturkampfu i kończy gwałtownym na­
padem na owe koła „niższego“ ducho­
wieństwa węgierskiego, które wbrew po­
jednawczym intencyom Biskupów, pragną 
namiętnój walki z rządem. Dziwne to, 
bardzo dziwne!

Co do nas, chcielibyśmy tylko zwrócić 
uwagę na jedną okoliczność, o którój zwy­
kle za granicą zapominają, mówiąc o spra­
wach węgierskich. W Węgrzech (wyłą­
czywszy Chorwacyą, która w sprawach 
oświaty i wyznań posiada zupełną auto­

nomią), jedyny liczebnie i moralnie po­
ważny zastęp katolicki, stanowią Madzia­
rzy. Co do innych narodowości, to Ser­
bowie i Rumuńczycy wszyscy należą do 
schizmy, zaś z 2 milionów Słowaków po­
łowa do protestantyzmu (z przymieszką 
panslawistyczno - schizmatycką). Wpra­
wdzie w kołach tak zwanój mieszczań- 
skiój inteligencyi madziarskiój, zuaczuie 
dotąd przeważa kalwinizm i wolnomular­
stwo, atoli cała szlachta i poważna masa 
ludności madziarskiój (mniój więcój 4 mi­
liony na 6) jest katolicką. W takich 
okolicznościach „walka kulturua“, rozpo­
częta przez rząd z Kościołem katolickim, 
byłaby walką drobnój mniejszości madziar­
skiój, wspartój przez akatolickie żywioły 
rumuńskie, serbskie i słowackie przeciwko 
katolickiój większości madziarskiój, Nie­
podobna przypuścić, aby rząd madziarski 
któryby nie stracił w zaciekłości sekciar- 
skiój wszelkiego poczucia patryotycznych 
obowiązków madziarskich, miał się dopu­
ścić takiego czynu. Dla tego sądzimy, 
że gabinet hr. Szaparego istotnie walki 
z Kościołem nie życzy sobie i że zatóm 
zapowiedziana wczoraj ustawa, dotycząca 
uporządkowania układania metryk, nie 
wypadnie tak, aby zmusiła kościół wę­
gierski do walki.

Rzecz tóż godna uwagi, że umiarko- 
waua opozycya, na którój czele stoi hr. 
Apponyi, wyraźnie już oświadcza się za 
zmianą artykułu 53 ustawy z roku 1868, 
i podnosi, że skoro pewna część obywa­
teli (katolicy) z powodu skrupułów sumie­
nia nie może się zastosować do odnośnych 
przepisów, rząd powinien to uwzględnić.

«prawy sejmowe
Z rozpraw sejmu pruskiego. 

Izba poselska.
Berlin, 20 listopada.

(3 posiedzenie.)
Marszałek Koller zagaja posiedzenie 

o godz. 1P/4.
Przy stole ministeryalnym pp. : Ca- 

privi, Bötticher, Miquel, Herrfurth, Hey­
den, Oossler, oraz kilku komisarzy.

Udział posłów i publiczności jest 
liczny.

Wiceprezes ministerstwa zawiadamia 
urzędownie Izbę o dokonanój zmianie w 
ministerstwie finansów.

Na porządku obrad: pierwsze czytanie 
ustawy o podatkach dochodowych i usta­
wy o spadkach.

Izba uchwala obrady nad każdym pro­
jektem z osobna.

Pierwszy głos zabiera minister finan­
sów Miquel, który w dwugodzinnój mo­
wie rozwija program rządu co do reformy 
podatków, wyświecając przytem obecny 
stan finansów państwa. We wstępie 
wspomina mówca o zasługach swego po­
przednika Scholza i jeneralnego dyrektora 
podatkowego Burkhardta około reformy 
podatkowój. Pracom przygotowawczym 
tych panów, jakie znalazł wstępując do 
ministerstwa finansów, zawdzięczyć należy 
to, że w przeciągu czterech tylko mie­
sięcy można było wygotować projekta. 
Przy zamierzonój reformie bezpośrednich 
podatków zgadza się rząd z opinią publi­
czną kraju, która pragnie tej reformy i 
uskarża się mianowicie na nierówny roz­
dział ciężarów, mniój na ich wysokość. 
Przy dzisiejszój repartycyi bezpośrednich 
podatków są w obec niesprawiedliwego 
uprzywilejowania większych dochodów, 
niesłusznie obciążone drobne i średnie do­
chody. Mówca daje następnie pogląd na

rozwój systemu podatkowego, aby dojść 
do wniosku, że przy reformie podatkowój 
nie należy wracać do podatku od przed­
miotów, lecz że podstawą całego systemu 
podatkowego musi być podatek dochodo­
wy. W tych warunkach należy także 
pomyśleć o stopniowóm zniesieniu po­
datku od przedmiotów i istnieje zamiar, 
aby, o ile na to pozwoli finansowe poło­
żenie, odłączyć podatek gruntowy i bu­
dynkowy od państwowego systemu po­
datkowego i zamienić w go podatek komu­
nalny, naturalnie wtenczas dopiero, kiedy 
będzie można objąć repartycyą nowych 
podatków dochodowych. — Rząd miał 
wprawdzie początkowo zamiar przekazać 
gminom równocześnie z reformą podatków 
dochodowych połowę podatku gruntowego 
i budynkowego, lecz odstąpił od tego 
zamiaru z przyczyn wewnętrznych i finan­
sowych. W obec chwiejnego charakteru 
większój części dochozów państwowych, — 
rozporządzano tylko 160 milionami stałych 
dochodów państwowych — nie można 
było zrzekać się tak zaraz stałych po­
datków państwowych. Wprawdzie wy­
kazuje końcowy obrachunek finansów za 
1889/90 zwyżkę 97 milionów w porówna­
niu do etatu z tego samego roku, lecz 
z pomyślnego roku uie można wysnuwać 
wniosków o trwałem ułożeniu się stosun­
ków finansowych. Przy tój sposobności 
mówca kreśli pogląd na źródła, z których 
popłynęły owe zwyżki, dalój na oprocen­
towanie długów państwowych i chwali 
upaństwowienie kolei żelaznych, które się 
okazało bardzo korzystnóm pod względem 
finansowym. Dochody z kolei pokryły 
nie tylko procenta od długów państwo­
wych, lecz nadto przy nadzwyczajnych 
stratach dochodu można liczyć na do­
datki ze strony administracyi kolejowój. 
— Jeżeli celem reformy podatkowój ma 
być dalszy rozwój i ukształtowanie po­
datków osobowych i zmniejszenie po­
datków od przedmiotów, natenczas nale­
żało zaniechać podatku od renty kapi­
tału, który jest także podatkiem od przed­
miotów. Wyrównania między różnemi 
postaciami dochodu należy dokonać za 
pomocą reformy podatku spadkowego i 
procederowego. — Przeszedłszy do szcze­
gółów projektów, dotyczących reformy 
podatkowój, oświadczył pan minister w 
końcu, iż rząd dalekim jest prowadzenia 
jednostronnój polityki socyalnój przy owój 
reformie podatkowój, że nie myśli prowa­
dzić polityki agraryjnój, ani tóż czegoś 
jój przeciwnego, lecz ma jedynie na oku 
wyrównującą sprawiedliwość. O szcze­
gółach możnaby mówić wiele, ale należy 
baczyć na całość, aby nie gubić się w 
szczegółach. Wreszcie wzywa pan mi­
nister w imieniu rządu wszystkie stron­
nictwa do współdziałania i wyraża na­
dzieję, iż dzieło to tym razem zostanie do­
prowadzone do szczęśliwego ukończenia. 
(Żywe oklaski u narodowych liberałów).

Tymczasem ułożono listę mówców, któ­
rych się zgłasza 25; z tych 6 przeciw 
projektowi, 19 za projektem.

Dep. dr. Reichensperger (centr.): Da­
lekim jestem od życzenia, aby rządowi 
stawiać przeszkody, lecz przedstawiam 
tutaj interesa płacących podatki. Potrzebę 
reformy ustawodawstwa podatkowego 
uznaję w zupełności, sądzę atoli, że jeżeli 
nie można stworzyć czegoś lepszego, to 
lepiój pozostać przy tern, jak jest. Za­
razem jednakże zaznaczam, że w nastę­
pujących moich wywodach przemawiam 
osobiście a nie w przyjaciół moich imie­
niu. Błędem ustawy jest podciąganie 
równe stałego i niestałego dochodu. 
Należałoby znacznie więcój uwzględnić

dochody od kapitału, aniżeli to uczyniono, 
również pozostawia projekt wiele do ży­
czenia co do równego podziału. Uwzglę­
dnienie stosunków rodzinnych jest także 
niewystarczającóm. Najniższy dochód, ce­
lem tego uwzględnienia powinien być zna­
cznie wyżój unormowany, aniżeli na 3000 
marek i stopy zmniejszające również po­
winny być wyższe, ponieważ bowiem w 
obrębie 300 marek nie różnią się stopy 
podatkowe, potrzeba więc już znacznój 
liczby dzieci, aby wraz z zmniejszeniem 
dochodu o 50 m.. uzyskać istotne zniże­
nie podatku. Wielką wątpliwość budzi 
we mnie nadto przymus deklaracji, jaki 
zaproponowano. W tój formie przyniósłby 
on więcój szkody, niż pożytku dla pań­
stwa i sprowadziłby różne niedogodno­
ści. Taki przymus deklaracyi można­
by usprawiedliwić w czasie finan- 
sowój biedy, ale nie u nas, gdzie 
się dąży jedynie do równego podziału 
ciężaru podatkowego. Przy obowiązku 
deklaracyi uczciwy najgorzój wyjdzie. 
Odnośnie do prawa wyborczego pogorszą 
się jeszcze przez ten projekt skutki trzy­
klasowego systemu wyborczego. O zmniej­
szeniu podatku na podstawie przekazów 
z lex Huene uie słychać nio, lecz zawsze 
tylko o zbytkownych budowlach i trwo­
nieniu pieniędzy. Potrzeba nagląco, aby 
uiższe klasy większy, niż dotąd, brały 
udział w samorządzie gmin i w tym celu 
należy zmienić prawo gminnych wybo­
rów. (Oklaski w ceutrum).

Deput. Raachhaupt (kons.) przyrzeka 
współdziałanie konserwatystów, których 
nie będą zrażały drobne różnice, ponie­
waż mają z rządem wspólne zdanie w 
rzeczach ważnych. Mówca oświadcza się 
za przymusem deklaracyi i procedurą 
szacunkową trzech komisyi, lecz wyra­
ża wątpliwości w obec zamiaru powie­
rzenia ustanawiania podatków powiato- 
wój komisyi szacunkowój. Mówca gani 
jeszcze w szczegółach niektóre przepisy 
projektu co do podatku procederowego, 
w końcu wyraża ufuość do ministra 
finansów.

Deput. Rickert (wolnom.) zabiera glos 
następnie. (Treść przemówienia jego od­
kładamy ze względu na brak miejsca do 
jutrzejszego numeru.)

Następne posiedzenie o godzinie 11 w 
piątek.

Koniec o godzinie 5.

JSejna g-alicyjslci.

Lwów, 19 listopada.
Początek posiedzenia o godzinie 10 

minut 30.
Przed odczytaniem petycyi popiera 

Rapoport petycyą Izby handlowój krakow­
skiej w sprawie taryf kolejowych i prosi, 
by komisya administracyjna zdała o niój 
sprawę jeszcze w tój sesyi.

Odczytano wniosek Niedzielskiego wzy­
wający Wydział krajowy, by przedłożył 
projekt jednolitego statutu organizacyj­
nego dla autonomicznych urzędników po­
wiatowych jako służby krajowój, oraz 
projekt statutu emerytalnego dla nich.

Marszałek prosi o upoważnienie do 
wyrażenia w dniu dzisiejszym najuniżeń- 
szych uczuć i życzeń poddańszych Najj. 
Pani od reprezentacyi kraju. Posłowie 
powstaniem i trzykrotnym okrzykiem zga­
dzają się na to.

Następnie toczyła się w dalszym ciągu 
dyskusya nad przedłożeniem o urządze­
niu służby zdrowia w gminach i na obsza­
rach dworskich.

Jako jeneralny mówca przemawia za 
ustawą Czyżewicz, wykazując datami sta- 
tystycznemi olbrzymią śmiertelność w na­
szym kraju, spowodowaną chorobami za- 
kaźnemi i brakiem opieki nad noworod­
kami. Mówca wskazuje na straty mate- 
ryalne, jakie kraj ztąd ponosi i poleca 
przyjęcie ustawy. W obronie ustawy 
przemawiał następnie referent Piłat.

W dyskusyi szczegółowój przyjęto 16 
paragrafów ustawy z małemi poprawkami, 
poczynionemi przez Abrahamowicza, Chrza­
nowskiego i Bobrzyńskiego.

Następne posiedzenie Sejmu odbędzie 
się w piątek, gdyż jutro przypada ruskie 
święto.

KORKSPONDENOYk.
Berlin. 19 listopada. 

(Nowa ustawa szkfilua).
(A) Kwestya szkólna poruszyła w sku­

tek ogłoszonego przez p. Gosslera projektu 
w tak wysokim stopniu umysły, jak tego 
nie pamiętamy już dawno. — Aż do roku 
1872 uie było w Prusach szkoły, w któ- 
rejby nie rządził proboszcz miejscowy jako 
taki. Inspektorowie powiatowi i lokalni 
mianowani byli przez państwo, ale z po­
między proboszczów, a często po porozu­
mieniu się z Biskupami. W roku 1872 
dała ustawa o iuspekcyi podstawę do 
upaństwowienia inspekcyi szkólnych, a 
pan Falk zabrał się do tego dzieła z ener­
gią po stronie katolickiój, sporadycznie 
tylko po stronie protestanckiój. I po panu 
Puttkamerze i objęciu rządów przez p. 
Gosslera rzecz się ma dzisiaj tak samo, 
że naprzykład wielka większość katoli­
ckich inspektorów powiatowych składa się 
ze świeckich, wielka większość natomiast 
protestanckich inspektorów powiatowych 
z kaznodziei i superintendentów. A nadto 
upaństwowił Falk rozporządzeniem swo- 
jem o nauce religii (luty 1876) nawet 
naukę religii, nauka ta udzielaną była 
„z polecenia państwa“ przez świeckich 
nauczycieli, przez państwo ustanowionych, 
a duchowni potrzebowali tak do udziela­
nia religii, jak i do jej kierownictwa pań­
stwowego „pozwolenia“.

Jak owa ustawa o inspekcyi szkólnój 
z roku 1872 obowięzuje dziś jeszcze — i 
to co do inspektorów powiatowych całko­
wicie, co do inspektorów lokalnych w czę­
ści, — tak samo istnieje także Falkowskie 
rozporządzenie z roku 1876 1 wykony­
wane bywa w obec znaoznój liczby ducho­
wnych w całój rozciągłości, a w niektó­
rych szczegółach jeszcze dość często, — 
to tóż kiedy teraz p. Gossler, wypełnia­
jąc 26 artykuł konstytucyi przedłożył 
sejmowi ustawę o szkole, każdy katolik 
przedewszystkióm musiał zwrócić uwagę 
na to, jakie tóż projekt zajmuje stanowi­
sko w obec owych przepisów kulturkem- 
ferskich. Przekonano się niestety — że 
wszystko pozostało po dawnemu! Inspek- 
cya szkólna pozostaje, jak była, całkowi­
cie w ręku państwa, co do nauki religii 
poprawiono nie wiele, a nadto ma zostać, 
czego Falk nie uczynił, cały na cele 
szkólne przeznaczony majątek kościołów, 
kościelnych zapasów itd. skonfiskowany 
przez państwo i darowany gminom, przez 
co szkoły parafialne i kościelne przejdą 
na gminy.

Najjaskrawiój występuje mięszanie się 
państwa do spraw Kościoła przy nauce 
religii świętój. Państwo zaprowadza plan 
nauki, Kościół może tylko przy tóm wy­
powiedzieć swoje zdanie, państwo każę 
układać katechizmy lub wybiera je, zwierz­
chnicy kościelni bywają wprawdzie pytani

(53) Kartka z dziejów
kraju i Kościoła katolickiego

w Polsce rosyjskiej.
---------------------

TOM HI.
Podług źródeł wiarogodnych 

skreśli!
W. A. Sułkowski.

(nX. Y. Z.“).

Sprawa o miliony łazarzy i sierót.
(Ciąg dalszy. — Zobacz numer 267.)

Dochody
z tych wszystkich posiadłości sprawozdanie za rok 
1870 podaje na 20,097.31 rubli, mianowicie:
Czynsz z kamienicy przy uliey Ńowyświat Nr. 1258a

Czynsz z kamienicy przy ulicy Pie-
5100.50 rubli

karskiej Nr. 112..................... 3002.—
Dzierżawa z dóbr.......................... 8858.— n
Dzierżawa placów emfiteutycznych . 1175.—
Dzierżawa placu przy ulicy Żelaznej 160.— »
Ratusz w Cegłowie.......................... 18 — w
Polowanie......................................... 150.— )•
Propinacya......................................... 1634.81

Jak wyżej: 20,097.31 rubli.
Ponieważ przez sprzedaż ubyło dochodu:

1) z kamienicy na Nowym-świecie 1872 r. 5100.50 rubli
2) z kamienicy na ul. Piekarkiej 1876 r. 3002.— „
3) z folwarku Kiczki w roku 1872 . 660.— „
4) 88 placów emfiteutycznych . . . 1000.— „
5) z placów i gruntów oraz osad . 950.— „

a razem sprzedaże przyczyniły
ubytku w dochodach na 10,712.50 rubli

więc dochodów z pierwszych pięciu lat 1870—1874 
za normę dla całego okresu 1870—1885 lat brać nie 
mogę.

Za normę dochodów stałych przyjmę okres lat

1877—1885, w ciągu których sprzedaży nie było.
Dochody więc najnowsze z posiadłości nieru­

chomych, będą takie:
1) Folwark Brudno na mocy kontraktu dzier­

żawy od 1 lipca 1875 do 1 lipca 1887 co rok po 
4275 rubli.

2) Folwark Piaseczno, Rudnik, Skwarne i Huta 
od 1 lipca 1879 do 1 lipca 1891 co rok po 2700 
rubli.

3) Folwark Mienia od 1 lipca 1873 do 1 lipca 
1885 co rok po 1600 rubli.

4) Plac Nr. 1130/1131 na Lesznie róg Żelaznej 
1882—1885 i emfiteutyczne co rok po 1350.50 rubli.

5) Propinacya z dóbr Mieńsko -Piaseczyńskich 
1874—1880 co rok po 900 rubli.

6) Polowanie w lasach 150 rubli.
A razem dochód z posiadłości miejskich i fol­

warków czyni obecnie co rok od roku 1877 10,975 
rubli 50 kopiejek.

Lasy.
Jak nas poucza sprawozdanie Rady Głównej 

Opiekuńczej Zakładów Dobroczynnych w Królestwie 
Polskiem za rok 1860, lasy do dóbr Mieńsko-Piase- 
czyńskich należące, były pomierzone i urządzone je­
szcze w roku 1846; — przestrzeń ich podług tego 
sprawozdania, jak i według sprawozdań Rady Miej­
skiej, czyni dotąd 4200 morgów. Jak zapewnia re­
plika sądowa Rady Miejskiej pomiar ten i urządzenie 
zatwierdziła Rada Administracyjna Królestwa Pol­
skiego ; — plan gospodarstwa leśnego zatwierdzony 
w roku 1847 dla tych lasów, obejmuje poręby kolejne 
na okres 60-letni obliczone. Ponieważ uwzględnienie 
w mej rachubie tego planu wykazywałoby o wiele 
znaczniejsze dochody, niż je tu przedstawić myślę, 
więc poprzestanę na okresie 30-letnim, o zastosowaniu 
którego zapewniał komisyą śledczą naczelnik biura 
Rady Miejskiej iz. r. stanu, Karol Puchalski. Rada 
Miejska Dobroczynności Publicznej zastosowała w go­
spodarce swej plan 30-letni, aby jak najwięcej i jak 
najprędzej lasy wyzyskać i wyniszczyć, — ja zaś 
uwzględniam ten plan samowolny i nielegalny dla tego 
tylko, aby dochody z lasów Mieńsko-Piaseczyńskich 
nie wyglądały ,na przesadę, by były możliwie naj­
mniejszemu

Jak nas pouczają sprawozdania Rady Miejskiej

Dóbr, pubh, miał szpital św. Ducha w roku 1874 
dochodu z majątków i czynszów miejskich rubli 
35,462, kop. 44., z czego na dochód z dóbr i nie­
ruchomości odchodzi rubli 14,000, na same więc lasy 
wypadałoby rubli 21,462 kop. 44.

Tymczasem toż samo sprawozdanie na str. 23 
i 24 dochód z lasów tego roku tak wylicza:

1) Za 13,347 sztuk różnego drzewa otrzymano 
14,465 rubli.

2) Za 335 sztuk różnego przewa otrzymano 444 
ruble 85 kop.

3) Za 8 partyi drzew (??) otrzymano 19,068 r., 
a razem otrzymano 33,977 rubli 85 kop.

Zatem toż samo sprawozdanie w rubryce do­
chodów z samych tylko lasów wykazuje nadużycia na 
sumę 12,515 rubli 41 kop.

W roku 1881 rubryka kasowa dochodów z dóbr 
i lasów podaje rubli 18,367 kop. 84, a że sama 
dzierżawa majątków i czynsze miejskie dały 10,975 
rubli 50 kop., więc dochód z lasów czyniłby 7392 
ruble 34 kop.

Tymczasem toż samo sprawozdanie w dziale go­
spodarczym na str. 33 i 34 takie podaje sprzedaże:

Za 1438 sztuk łomu rubli 3634 kop. 35.
Za 71 sztuk łomu rubli 231 kop. 5.
Za 8 sztuk rębu rubli 39 kop. 74.
Za 38 sztuk łomu rubli 58 kop. 75.
Za 20 partyi rębu rubli 6601 kop. 78, więc 

wniesiono do kasy mniej nawet podług samego spra­
wozdania o rubli 3173 kop. 34.

W roku 1875 rubryka kasowa dochodów z dóbr 
i lasów podaje rubli 30,959 kopiejek 9, a że same 
dzierżawy i czynsze winny były dać w owym roku 
podług kontraktów owoczesnych rubli 14,000, więc 
na same lasy wypadłoby rubli 16,959 kop. 9.

Tymczasem toż samo sprawozdanie na str. 28 
i 29 podaje otrzymany dochód ze sprzedaży drzewa 
rubli 17,823 kop. 51, więc wniesiono do kasy mniej 
nawet podług samego sprawozdania Rady Miejskiej 
o rubli 864 kop. 42.

Tak wyglądają dochody z nieruchomości w świe­
tle sprawozdań samej Rady Miejskiej, która nawet 
niekiedy całkowicie dochodów z lasów do kasy szpi­
talnej nie wnosiła. A nawet dochody z dzierżaw 
i czynszów umniejszała. Tak n. p., gdy w r. 1877

same tylko dzierżawy i czynsze miejskie wiuny były 
czynić 10,975 rubli 50 kop., to rubryka ta docho­
dów nawet łącznie z lasami podana jest tylko w sum­
mie 10,094 rubli.

Przypatrzmy się teraz, ile dochodów lasy Mień- 
sko-Piaseczyńskie mogły przynieść w rzeczywistości 
podług rachuby najskromniejszej:

Lasy Mieńsko-Piaseczyńskie dały dochodu w la­
tach 1870—1885 rubli 875,790. Choć liczba ta jest 
wiarogodną, mimo to, jako z natury swej nie mogąca 
mieć na teraz potwierdzenia z źródła drukowanego, 
nie myślę jej tu brać w rachubę. Poprzestanę na 
nierównie mniejszej summie, ale mającej za sobą 
wiarogodność z kilku stron potwierdzoną i wyrozu- 
mowaną.

Tak na przykład sama Rada Miejska w głó­
wnej swej replice sądowej, w art. IX punkcie 2, od­
noszącym się do szpitala św. Ducha zapewnia goło­
słownie, że „sprzedaży lasu nie dopełniała ani razu, 
natomiast cg fok sprzedawała drzewo z corocznych 
poręb, a otrzymywane ze sprzedaży takiej summy 
jako stanowiące artykuł budżetem przewidzianego do­
chodu, są pomieszczane w sprawozdaniach rocznych 
Rady Miejskiej w wykazie dochodów, w rubryce p. t. 
z majątków nieruchomych.11 — Jak są pomieszczane 
owe dochody w sprawozdaniach we wspomnianej ru­
bryce, widzieliśmy powyżej i zobaczymy poniżej, dla 
tego Rada Miejska wiedząc, jak zabójczemi dla niej 
mogłyby być liczby przy pozycyi gospodarstwa le­
śnego w Mieni i Piasecznie, poprzestała tylko na po- 
wyższem zapewnieniu. — Dopiero, gdy jej sędzia 
śledczy Czerenkow i prokurator Stepanow przedłożyli 
złożone im przezemnie bardzo wymowne liczby osią­
gniętych dochodów z lasów Mieńsko-Piaseczyńskich, 
wówczas naczelnik zakładów dóbr. publ. p. K. Pu­
chalski złożył w imieniu Rady Miejskiej dodatkową 
replikę, w której, choć gospodarkę leśną w dobrach 
Mienia-Piaseczno pomija całkiem milczeniem, jednak 
podał kilkanaście liczb, odnoszących się do lasów 
Runów-Pęchery.

Liczby te nie są prawdziwemi, ale mimo to ja­
kiekolwiek pojęcie o dochodach z lasów przez Radę 
Miejską osięganych nam dadzą.

(Ciąg dalszy nastąpi).



co do czystości nauki, nie mogą atoli wy­
powiedzieć swego zdania o praktyczncści 
książki; ksiądz proboszcz ma wprawdzie 
bez przeszkody objąć nadzór nad nauką 
religii, ale i tutaj najwyższą kontrolę 
dzierży państwo, a nauki religii udzielają 
tylko nauczyciele świeccy, których pań­
stwo samo mianuje na ten cel, bez wszel­
kiego polecenia ze strony Kościoła Z ta­
kim projektem występuje p. Gossler po 
zwycięztwie, jakie katolicy odnieśli we 
walce kulturnśj.

My Polacy nie mogliśmy się natural­
nie z góry niczego spodziewać po pro­
jekcie, którego ojcem jest p. Gossler — 
ale w Bogu nadzieja, że teu projekt nie 
będzie ostatnim wyrazem kompetentnych 
sfer tak rządowych, jak i ustawodawczych, 
i że w końcu zwycięży przekonanie, że 
kształcenie dziatwy w niezrozumiałym dla 
niśj języku musi w końcu doprowadzić 
do najsmutniejszych rezultatów.

oficerów okręgów celnych i 6) zmienić 
dotychczasowy system udzielania premii 
za schwytanie kontrabandy.

ZIEMIE
* Przemyśl,

POLSKIE.
19 listopada. Przy

wczorajszym uzupełniającym wyborze po­
sła na Sejm krajowy z kuryi gmiu wiej­
skich, powiatu przemyskiego, wybranym 
został pouowuie książę Adam Sapieha 
126 głosami na 148 głosujących. Ks. 
Dmochowski otrzymał 22 głosów. 

NIEMCY.
* Berlin, 20 listopada. W środę 

po południu zebrały się nieprzejrzane tłumy 
przed pałacem cesarzowćj Fryderykowćj.
O godzinie 5 wyjechała w sześciokounćj 
karecie cesarzowa Fryderykowa z księ­
żniczkę oblubienicą po dokonanym akcie 
ślubu cywilnego do kaplicy zamkowćj 
wśród ciągłych okrzyków ludu i bicią 
dzwonów. Cesarz jechał z narzeczonym 
O godzinie 5ł/< nastąpiły kościelne za­
ślubiny książęcój pary, których dopełnił 
pastor Dryander w asystencyi czterech du 
chownych ewangelickich, uadto katolickiego 
biskupa polowego i kapelana Jahnela. Go­
ście cywilni ukazali się pierwszy raz w no 
wym dworskim stroju. Po ukończonym 
akcie kościelnym odbyła się w bialój sali 
uczta, w czasie którćj cesarz wzniósł 
toast na pomyślność młodćj pary, która 
o godzinie 9 minut 50 wyjechała osobnym 
pociągiem do zamku w Poczdamie.

— Komisya parlamentarna, obradu­
jąca nad ochroną robotnika, odroczyła 
swe posiedzenia do 1 grudnia, ukończy­
wszy pierwsze czytanie projektu.

— Nowy minister rólnictwa Heyden, 
jest przyrodnim bratem sekretarza skarbu 
Rzeszy Maltzahna.

— Rada związkowa udzieliła swego 
przyzwolenia na rozporządzenie cesarskie, 
aby ustawa o zabezpieczeniu na przypa­
dek niezdatności do pracy weszła w ży 
cie z dniem 1 stycznia, również przyzwo­
liła na projekt, odnoszący się do przyłą­
czenia Helgolandu do Rzeszy niemieckiój

— Pruskiej Izbie Panów przedłożono 
memoryał dotyczący rezolucyi powziętych 
przez Izbę Panów podczas ubiegłój sesyi 
sejmowój. Z rezolucyi tych zasługuje 
przedewszystkiem na uwagę rezolucya 
w sprawie uczniów żydowskich w wyż­
szych zakładach naukowych. Brzmi ona 
jak następuje:

„Na podstawie faktu stwierdzonego przez 
ministra oświecenia, że w pruskich publicznych 
szkołach wyższych musiano dla wielkićj liczby 
uczniów żydowskich plan nauki przypadającej 
na szabas i żydowskie dni świąteczne zmienić, 
wzywa Izba Panów rząd do obmyślenia śród 
ków dla uchylenia wynikających ztąd niedo­
magali.“

Na powyższą rezolucyą odpowiedziało 
pruskie ministerstwo co następuje:

„Przy spisach statystycznych nie przestoje 
rząd zwracać uwagi na sile żywiołu żydów' 
skiego wśród uczniów wyższych zakładów na' 
ukowych, a sprawę tę uwzględniają także ra 
porta władz prowincyonalnych. Rząd nie uważa 
wszelako chwilowo jeszcze za odpowiednie pod 
tym względem wystąpić z jakiemikolwiek spe- 
cyalnemi środkami.“

— Kto jest autorem hecy przeciwko 
Jezuitom? Oto nie kto inny, tylko prze, 
świetny „Ewangelischer Bund,“ który po­
między innemi urządził w Landau (Pala- 
tynacie) zebranie protestantów przeciwko 
przywróceniu Jezuitów. „Pfalzer Ztg.' 
wychodząca w Spirze i „Pfalzer Volks 
bote“ ogłosiły okólnik, d.towany z Zwei- 
biiitfken dnia 17 b. m. „do mężów zaufa­
nia Związku ewangelickiego w Palatyna- 
cie,“ w którym wyraźnie powiedziano, że 
główny zarząd Związku życzy sobie i żą­
da powszechnej agitacyi przeciwko Jezui­
tom, że atoli nie należy występować pod 
firmą ewangelickiego Związku. Agitacya 
ma się odbywać za pomocą zebrań publi­
cznych, kolportowania petycyi i przesyła 
nie do gazet sensacyjnych wiadomości.

Ciekawe odkrycie!

ROSO.
* Celem skuteczniejszego przeciwdzia­

łania kontrabandzie departament celny 
postanowił: 1) powiększyć znacznie skład 
straży granicznej i rozstawić ją w jednśj 
linii gęstćj zamiast, jak dzisiaj, w dwóch 
liniach mniśj licznych ; 2) szwadrony ka- 
waleryi będą stanowiły kontrolę całćj li­
nii i będą ścigać kontrabandzistów, któ 
rzy się przez nią przedostaną; 3) straż 
graniczna kompletowana będzie nje no­
wymi rekrutami, lecz żołnierzami, którzy 
wysłużyli we froncie przynajmnićj dwa 
lata; 4) wypracować nowy regulamin dla 
straży granicznej; 5) powiększyć pensye

Towarzystwa i Spółki.
Kasa zasiłkowa dla chorych w Poznaniu.

Donosimy, te w miejsce rozwiązanćj prz-d 
półtora rokiem Kasy zasiłkowój Stow&rrysze- 
nia Wzajemućj Pomocy Rękodzielników z dniem 
1 grudnia r. b. wchodti w żyde nowa kasa, 
potwierdzona przez król, rząd pod nazwą:

Kasa zasiłkowa dla chorych w Poznania 
(Kasa zapisana).“

Wsparcie od pierwszego dnia choroby wy­
nosić będzie tygodniowo:

w klasie 1 za opłatą tygodniową 50 fen. 
12 marek;

w klasie II za opłatą tygodniową 38 fen. 
9 marek;

w klasie III za opłatą tygodniową 25 fen. 
6 marek:

a nadto bezpłatnie: lekarstwo, pomoc le­
karska. Zasiłkowe wsparcie na pogrzeb pozo­
stałym wypłacać będzie Kasa w klasie I 
marek 60, w klasie II marek 45, w klasie 
III marek 30.

Zgłoszenia przyjmuje p. dr. Jarnatowski 
przy nlicy Wrocławskiój nr. 18, codziennie 
rano od godziny 9—10 i od godziny 3—5 
po południu.

Kasa nasza znajdnje się przy ulicy Pół- 
wiejskićj nr. 6 w podwórzu wprost, 1 piętro 
u p. L. Królikowskiego i będzie otwarta w ka­
żdą niedzielę od godziny 2—6 po południu.

Poznań, dnia 16 listopada 1890.
Zarząd Kasy zasilkowćj dla chorych w Po­

znania. (Kasa zapisana).
Józef Panieński, adwokat, przewodniczący. Sta­
nisław Leciejewski, zastępca przewodniczącego. 
Leopold Królikowski, skarbnik. Tomasz Mi- 
śkiewicz, pisarz. Stefan Czarnecki i Stanisław 
Lepczyński, ławnicy. Dr. Teodor Jarnatowski, 

lekarz Towarzystwa.

lacjpozillŁia

ffiiąjscowa, ¡mi i zadaniem.

Poznań, piątek 21 listopada.
* Doniesienia urzędowe. Król nadał: wój 

towi Fiehnen w Meinstedt i urzędnikowi kole­
jowemu Zepke w Holsztynku pod Tczewem 
powszechną oznakę honorową.

* Teatr polski w Poznaniu. Jutro w 
sobotę na benefis p. Siedleckiego dramat Adama 
Mickiewicza „Konfederaci Barscy“.

W niedzielę obraz histeryczny z powieści 
H. Sienkiewicza „Ogniem i mieczem“.

* Posiedzenie Towarzystwa „Staszyc“ dziś 
się nie odbędzie.

* Z reprezentacyl miejsklćj. Wniosek ra­
dnego Priedlaendera i towarzyszów o zniżenie 
ceny gazu, poparł radny Lissner w tej formie, 
że żądał zniżenia ceny gazu używanego do 
ogrzewania i do procederu. Wniosek ten 
przeszedł.

* Zwracamy uwagę na ogłoszenie dono­
szące o przedstawieniu prawdziwego fonografu 
Edisona, które się odbywać będzie w hoteln 
berlińskim od przyszłego wtorku do niedzieli

* Dyrekcya teatrów warszawskich na­
była do grania oryginalną krotochwilę, napi­
saną przez p. Wojciecha Simona, p. t. „Prze 
wodnik dla zakochanych.“ Krotochwila ta 
wystawioną zostanie na scenie teatru Małego 
Spodziewamy się, że ujrzymy ją wkrótce także 
na scenie poznańskiej.

* Nieszczęście w szczęściu. Nie zawsze 
fortuna bywa ślepą, dowodem czego, że w bie 
żącem ciągnieniu czwartćj klasy loteryi, wy­
grana w ilości 10,000 rubli dostanie się prze' 
ważnie ludziom niezamożnym. Między innymi 
posiadaczem ćwiartki szczęśliwego losu był 
p. Królikowski, znany artysta dramatyczny 
•ceny poznańskiej. Numer, na który padła 
wygrana, p. K. trzyma od pierwszćj klasy 
a na wykupienie losu do klasy czwartćj, przy­
słał pieniądze synowi swemn, będącemu w szko­
łach, w Warszawie; chłopiec spełnił zlecenie 
ojca, ćwierć losu wykupił i pocztą w liście 
zwyczajnym wysłał do Poznania. Przegląda­
jąc pisma, p. K. z radością spostrzegł, że na 
numer jego losu padla wygrana, spieszy więc 
natychmiast z Poznania do Warszawy, lecz tn 
dowiaduje się, że syn już dawno bilet lote 
ryjny wysłał do Poznania; okazało się więc, 
że list na poczcio zaginął. Pan K. przeto nie 
mało ma obecnie zmartwienia i kłopotu, zwla 
szcza, że w książkach kolektorskich zapisany 
jest kto inny, od kogo właśnie p. K. 
ów odkupił. Porobi! jednak odpowiednie za 
strzeżenia i ma nadzieję, że wygrana dojdzie 
rąk jego w całości. („Kur. Por.-)

Koźmin. Pan Zygmunt Dobrowolski, 
tąd administrator apteki w Krobi, nabył
p. Romana Schneidera aptekę w Koźminie za 
cenę 160 000 marek.

* Z Miejskiej Górki donoszą do gazet me 
mieckich, że 16 b. m. zebrali się tamże urzę 
dnicy administracyjni i naradzali się nad prze 
prowadzeniem jednolitego postępowania w wy 
konywanin ustawy o zabezpieczeniu w razie 
inwalidztwa i na starość.

* Z Inowrocławia donoszą do pism nie­
mieckich, że tamtejsza Izba karna skazała p. 
Michała Kierskiego z Chróstowa na 100 
marek grzywien za to, że me chciał jako świa­
dek składać przysięgi w języku niemieckim.

* Z Bydgoszczy, 20 listopada. Znany 
z ofiarności dla spraw naszych, przezacny ks. 
szczy na cel dobroczynny. Dochód z tako- 
mość położoną w głównej ulicy w Bydgo- 
kaplan-Polak, nabył dziś najlepszą merncho- 
Tadensz Kiełczyński z Czerlejna (Czerlejno),

do
od

wój zużyty ma być na u fand amen to w a nie 
ochronki i na naukę języka polskiego. Nad- 

ienić wypada, te ów godny kaptan przed 
kilka laty również nabył jnż w Bydgoszczy 
nieruchomość na cel ten. Cóż za wzniosły 
czyn! a mianowicie w Bydgoszczy! Niechaj 
tema zacnemu kaiędzn-Polakowi Pan Bóg bło­
gosławi! Oby takich było więcćj!

Z Prus Zachodnich donoszą, że na roz­
kaz ministra oświaty zbierają tam władze 
statystykę „wolnych stowarzyszeń nauczy- 
i cistach*, których liczba i jako też liczba 

członków w ostatnich czterech latach znacznie 
wzrosły.

* Wrocław. (Przeciw krzywoprzysięstwom). 
Najprzew. książę Biskup dr. Kopp, wyrata 
głęboki żal i ubolewanie, iż w ostatnim cza­
sie, jak gazety donoszą w obwodach sądo­
wych na Górnym Slązku tylu katolików, nie 
wypowiadając szczerćj przed sądem prawdy, 
w tak wielkim akcie, jaką jest pfzysięga, ka­
rano za krzywoprzysięstwo. „Nigdybym był 
nie posądzał — pisze Najprzew. książę Bi­
skup — moich górnoślązkich dyecezyan, któ­
rych pobożność i cnoty religijne niejednokro­
tnie poznałem, aby się pomiędzy nimi znajdo­
wali tacy, w których przeświadczenie o świę­
tości przysięgi tak nisko npadlo, albo zup-ł- 
nie zuiknęlo i którzy zapominają o przestro­
dze Pisma św., które mówi: „Nadejdzie kara 
na dom tego, który w imienia mojćm fałszy­
wie przysięga i pozostanie w domu jego 1 
zniszczy drzewo jego wraz z kamieniem.“ 
Aby podnieść świętość przysięgi w sercach 
wiernych, zaleca Najprzew. Książę Biskup du­
chownym, aby bądź na kazaniach, bądź na 
wszystkich naukach religijnych starali się o to 
wszelkiemi siłami, aby wykorzeniać szerzące 
się zło, a wlać w serca poczucie, jak świę­
tym aktem jest przysięga.

* Pan major Szmula, poseł na oba sejmy 
b<rlińskie, przesyła „Gazecie Opolskićj“ nastę­
pujące pismo:

„Chłopiec umiejący dobrze po polsku, zna- 
ący początki łacińskiego języka, chcący się 

wykształcić na księdza, mającego po wyświę­
ceniu pracować w nadreńskich okolicach pod 
protekcyą związku św. Rafała między polskimi 
wychodźcami, może przez pośredniczenie niżćj 
podpinanego być wykształconym całkiem bez­
płatnie. Rodzice podobnego chłopca, chcący 

tćj okoliczności korzystać, niech się piśmien­
nie z dołączeniem poświadczenia ich miejsco­
wego Duszpasterza zgłoszą do mnie pod adre­
sem: Abgeordneter Major Szmula. Berlin. 
Hans der Abgeordneten“.

* Z Chojnic, 19 listopada. W sprawie 
tntejszćj szkoły nzupelniającćj dokładają wła­
dze i cech rzemieślniczy wszelkich starań, aby 
zniewolić majstrów do regularnego posyłania 
uczniów do tćj szkoły. Majstrowie opierają 
się temu.

* Z powodu wyroku, wydanego na byłego 
starostę dr. Wehra, o którym pisaliśmy po 
dwakroć, zapytuje „Westpr. Volksbl.“: „Czy 
władze nadzorcze nie powinny były wcześniej 
zapobiedz tćj gospodarce dr. Wehra? Czy 
władze nadzorcze nie wiedziały o tem, o czem 
publicznie mówiono, że stósnnki majątkowe 
dr. Wehra były bardzo smutne i czy nie zna­
no przyczyny tego stanu majątkowego? Cze 
muż tn władza nadzorcza nie wkroczyła ? 
Te i podobne pytania nasuwają się nie tylko 
nam — tak pisze dalćj „W. Volksbl.“, ale 
i społeczeństwu

* Wydalono z Nytychu (w Malborskićm) 
robotnika Trzcińskiego, który jest rosyjskim 
poddanym, ale od wielu lat mieszkał i uczci­
wie się utrzymywał z pracy rąk. Żona jego 
nie chce się wynosić z Prns, ale niewątpliwie 
prawo ją zmusi do tego. „Czemuż — pyta 
„Danz. Ztg.“ — ci biedni Indzie, którzy tn 
nam żadnej krzywdy nie wyrządzają, nie 
mają tu pozostać ?“

* Stara Piława, 19 listopada. Pastor Dost, 
który przed kilku tygodniami wystąpił z ko­
ścioła krajowego, został baptystą. Za tym 
przykładem poszło 120 parafian Dosta,

* Sprawa wadowicka. Na początku przy­
szłego miesiąca będzie przed sądem kasacyj 
nym w Wiedniu roztrząsaną głośna sprawa 
wadowicka.. Jako obrońca skazanych wystąpi 
przed sądem kasacyjnym profesor dr. Rosen- 
blatt z Krakowa. O rozmiarach tego procesu 
można powziąć wyobrażenie ztąd, że akta pro 
cesowe, spakowane w skrzynie w Krakowie, 
zapełniły cały wagon kolejowy, który przybył 
do Wiednia onegdaj.

* Klasztory żeńskie w Austryi. Jak się 
dowiadujemy ze świeżo wydanego rocznika sta 
tystycznego (wydawanego przez wiedeńską c. k 
komisyą centralną) od r. 1880 do rokn 1885 
liczba klasztorów żeńskich w Austryi z 429 
wzrosła do 536, liczba zakonnic z 8727 na 
10,281. W r. 1875 było klasztorów żeń­
skich 354, zakonnic 6620. W ciągu 10-lecia 
1875--1886 liczba tych klasztorów pomnożyła 
się zatćm o 182, liczba zakonnic o 3661

* Wypadek dziwnćj choroby zajmuje bbe- 
cnie dr. Krafft-Ebinga w Wiedniu. Pacyentem 
jest 9-letni chłopiec, jak profesor się wyraził, 
obraz fatalnego perpetuum mobile. Matka 
oznajmiła, że chłopiec był zdrów zupełnie, aż 
niedawno w nocy wielki kot skoczył na jego 
łóżko. Chłopiec nastraszył się bardzo, a z te­
go przerażenia powstała choroba, która na tćm 
polega, że pacyent ani chwili nie może utrzy­
mać w spokoju nawet najmniejszego mnszkulu. 
Widoczna jest walka woli z bezwiednemi ru­
chami członków. Jeżeli chłop:e: usJuje jakiś 
przedmiot wziąć do ręki, ręka zwraca się w 
przeciwnym kiernnkn; jeżeli chce twarz swoją 
obrócić do kogoś, wołającego go po imieniu, 
wtedy nie może skierować głowy w tę stronę,

Krafft-Ebing spodziewa się ehłopea nwolnić od
cierpień.

♦ Straszna zbrodnia spełnioną została 
onegdaj na kolei warszawsko-bydgoskićj taż 
za Łowiczem. Oto niektóre szczegóły, jakie 
zebrać zdołano w pierwszej chwili: Koleją 
bydgoską bardzo często wożono pieniądze do 
cukrowni Ostrowy, położonej toż pod stacyą 
tćj nazwy kolei bydgoskiój. Pieniądze woził 
zwykle p. Schmidt, kasyer zarządu cukrowni, 
będącćj własnością p. Leopolda Kronenberga, 
z w drodze towarzyszył mn przybywający do 
Warszawy z rachunkami oficyalista cukrowni 
w Ostrowach. Ooegdaj właśnie pociągiem ku- 
ryerskim o g. 3 m. 35 wyjechał ów kasyer 
Scb. ze swym towarzyszem wioząc około 15.000 
rubli. Zajmowali oni zwykle w pociągu tym tak 
zwany salonik 12 osobowy, będący połową 
wagonn pocztowego i wczoraj także go zajęli.
W Warszawie nikt więcćj do salonikn tego 
nie wsiadł. Służba kolejowa na dworcu w 
Warszawie znała dobrze p. Schmidta jako 
często jeżdżącego koleją do stacyi Ostrowy. 
Towarzysza jego znano tylko z figury. P. 
Schmidt był wzrostu niskiego, tawarzysz zaś 
jego był pokaźny mężczyzna. Po drodze wsia­
dło do salonikn dwóch mężczyzn, z których 
jeden miał barankowy kołnierz przy paletocie.
W pociąga jnż od Rady Gnzowskiój zapalono 
światło. Gdy minął Łowicz była godzina 
trzy kwadranse na 6, a więc zupełna noc.
W Kutnie, a więc dwie stacye za Łowiczem, 
spostrzeżono, że w saloniku nikogo nie ma, 
a siedzenia i okna są zbroczone krwią. Na­
tychmiast zrobiono rewizyą w pociągu, al« ni­
kogo podejrzanego nie znaleziono, widocznem 
wszakże było, że dwaj podróżnijadący salonikiem 
ulegli jakiejś krwawćj przygodzie. Zatelegrafo­
wano bezwlocznie do poprzednićj stacyi Pniewy 
i do jeszcze dalszćj Łowicza. W Pniewach nic nie 
zauważono, ale zawiadowca stacyi Łowicz, 
udawszy się z żandarmem stacyjnym wzdłuż 
linii, znalazł o półczwartćj wiorsty za Łowi­
czem zwłoki 40-letniego człowieka przebitego 
nożem głęboko w prawy bok. O pół wiorsty 
leżało drugie ciało z roztrzaskaną czaszką 
Wobec tego zarządzono w Rudzie Guzowskićj 
rewizyą w pociągu bydgoskim, idącym od 
Aleksandrowa i przychodzącym do Warszawy 
o godzinie 9 minut 40 wieczorem, a który 
z kuryerem bydgoskim, gdzie popełniono 
zbrodnię, minął się w Pniewach. 
Słnsznie przypuszczano, iż zbrodniarze mogli 
się w Pniewach przesiąść i wracać do War 
szawy, ale jeśli tak zrobili, to wysiedli w 
Skierniewicach, w Radzie bowiem nikogo po­
dejrzanego nie zauważono jnż w pociągu 
Zbrodniarze mnsieli nadzwyczaj szybko się 
sprawić, jeszcze bowiem w Łowiczu widziano 
siedzących w wagonie Schmidta i jego to­
warzysza, a jnż o trzy i pół wiorsty 
dalćj ciało tego ostatniego, a o 4 wior­
sty ciało Schmidta zostały wyrzucone z wagonn 
Wobec wielkiej szybkości pociągu knryerskie- 
go kolei gydgoskiej, wynoszącćj blisko wiór 
stę na minutę, pokazuje się, że oba morder­
stwa trwały ledwie trzy minuty, poczćm na 
wyrzucenie każdego ciała użyto tylko po pół 
minuty, licząc w to jnż i obdarcie ofiar z pieniędzy. 
Na miejsce zbrodni udali się bezzwłocznie sę­
dzia śledczy ze Skierniewic i rotmitrz żan- 
darmeryi z Aleksandrowa, baron Imsen. — 
W środę rano o godzinie siódmćj po­
jechać tam miał towarzysz prokuratora 
warszawskiego sądu okręgowego. — Słu­
żbę całą pociąga knryerskiege, w którym 
spełniono zbrodnię, pociągnięto zaraz do ba­
dania.

* Dowody tożsamości osoby u Chińczy­
ków. Rząd niebieskiego państwa poddaje ory­
ginalnym formalnościom osoby, które życzą so­
bie paszportów na przejazd po za granice Chin. 
Podróżnik musi posmarować dłoń farbą olejną 
i przyłożyć ją następnie do kawałka mokrego 
papieru, który zachowuje odbicie linij. Ponie­
waż nie ma na świecie dwóch rąk podobnych 
do siebie zupełnie, z paszportu takiego może 
użytkować tylko ten, na czyje nazwisko został 
wydany. Przemyślni Chińczycy odkryli także, 
iż pierwszy palec prawćj ręki jest inny niż 
n lewćj, i że pod tym względem równeż ka 
żdy człowiek ma swoją charakterystykę. Ko­
rzystając z tego, polieya chińska zachowuje 
odbicie obndwn dnżych palców każdego prze­
stępcy. Choćby zbrodniarz, umknąwszy z wię­
zienia zmienił do niepoznania twarz i całą swą 
postać, tćj poszlaki nie zdoła zatrzeć i w ka 
żdćj chwili można mu dowieść tożsamości jego 
osoby, przykładając palce do papierń i poró 
wnywnjąc tę odbitkę z drugą, złożoną w cen- 
tralnem biurze policyi niebieskiego państwa.

Z praktycznemi radami dla lekarzy wy 
stąpiło za oceanem pismo „Cincinnati Lancet 
Clinic“. Twierdzi ono, iż zgłaszający się do 
lekarza pacyent powinien być zawsze czas ja­
kiś przetrzymany w poczekalni, uspokaja go 
to i daje przekonanie, że tam jnż ktoś w ga­
binecie konferuje z doktorem, który tćż odpo-

Szklankę przykłada do nst, lecz zaledwie za­
brał się do wychylenia jćj zawartości, ręce rzu 
cają naczynie na ziemię. Chłopca utrzymuje 
przy życiu poświęcenie matki, która jedyne 
pożywienie, mleko, wlewa mu do nst przemocą. 
Nieszczęśliwy stracił także mowę, tak, żo nie 
może wyrazić, czego mu potrzeba. Profesor

rego dotykalny równoważnik mają w ręku- 
Młody lekarz, który pacy ta towi swojemu po­
wiada: „Recepty pana nie dam, niepotrzebna, 
dość pójść do apteki i kupić soli glaabewkićj* 

odraza zdradza brak wyrobienia się i oby­
cia należytego w swoim fachu.

• Kalendarz. Jutro w sobotę dnia 22go 
listopada św. Cecylii p.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 35. 
Zachód o godzinie 3 minut 37.

viatoKûtci uieracne i anyxiycnc.
* Na dsMo Nzjpreewiebbniejszego ks. 

Biskupa Janiszewskiego pod tytułem:

Kościół i Państwo Chrześciaństie
złożyli przedpłatę (6 marek z przesyłką 6,30 m.)

46) J. Eic. ks. Morawski, Arcybiskup lwo­
wski obrz. łac.

47) Ks. proboszcz Niedbalski z W. 8lawska.
48) „ „ Kempski ze Smogulea.
49) „ „ Kompf z Góry.
50) Ks. proboszcz Białkowski z Bieganowa.

Nadesłano do lledakeyi Kury era:
• Szkice Z Indyl. Napisał ks. Marcin Czer­

miński T. J. w Krakowie. W drukarni „Czasi“. 
Nakładem wydawnictwa „Missyj Katolickich“. 
1891. Cena dzieła 2 tir. 72 rycin 1 świn- 
tłodrnków.

• Ziemianina wyszedł nr. 46 i zawierz: 
Stacya chemiczna Centr. Tow. Gosp. W Po­
znania, Plac Piotra nr. 4, I piętro. —- Kn 
wyjaśnienia sprawy zabezpieczenia na niemoc 
i wiek podeszły. — Gospodarstwo wodne W 
Kobylempoln, Ksawery Stabrowski. — Jaki 
jest najlepszy sposób przechowywania w kop­
cach buraków cukrowych? — Kainit i żużle 
Thomasa jako podgnój pod żyto. — Wiado­
mości bieżące. — Rozmaitości. — Wiadomości 
handlowe. — Kalendarzyk tygodniowy. — 
Jarmarki. — Zebrania Towarzystw rolniczych.

Sprostowanie. — Ogłoszenia.

nr.
♦ Tygodnika Powleśol wyszedł z draka 
7 i zawiera: Czarne widmo, powieść przez

M. T. Porkinsa, przekład z angielskiego, Wa- 
leryi (ciąg dalszy). — Krzyż lotaryngski, po­
wieść przez antora „Rodziny Lanąnierów“, 
„Cierni i kwiatów“, „Odźwiernćj z Alfortville“, 
przekład z franenzkiego (ciąg dalszy). — Te­
stament, powieść przez Alfreda Brehat, prze­
kład z franenzkiego (ciąg dalszy).

Frïyfcyll i« Pwnaaala.
Poznań, 20 listopada.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI.
Ks. proboszcz Kiełczyński z Czerlejna, Je­
żewski z Górzewa, pani Wieruszewska z 
córką z Łekna, Grossmann z żoną z Obor­
nik, Wizę i Walter z Hanoweru, Górski 
z Krakowa, Schónner z Berlina, Clavier 
z Wrocławia.

Siostry Miłosierdzia w Poznaniu przy uli­
cy Ogrodowćj, przyjmą z podziękowaniem 
stare płótno którego potrzebują wiele do opa­
trywania chorych dzieci w szpitaliku dzie­
cięcym. Liczba dziatek opatrywanych w szpi­
taliku ciągle się wzmaga.

Adres: Przełożona Zakładu Sióstr Miło­
sierdzia przy nlicy Ogrodowćj, Poznań.

wiednio powinien trzasnąć drzwiami gabinetu, 
jak gdyby je komuś tajemnie otwierał. Dobrze 
jest również od czasu do czasu brzęknąć grub­
szą monetą srebrną, przypomina to czekające­
mu honorarynm. Przy konsultacyi niezmiernie 
ważną rzeczą jest dla lekarza umieć dobrze 
sinehać, pacyent lubi być długo i szeroko spo­
wiadanym. Nigdy przytćm nie należy mn prze­
rywać i często prosić o powtórzenie ważniej­
szych szczegółów. Oddziaływa to bardzo do­
datnio. Jeżeli chory z drobną jakąś przyszedł 
dolegliwością, nie wolno lekarzowi jćj lekce­
ważyć. Lepićj jest p< zostawić paeyenta w prze­
konaniu, iż jest ciężko chory, podnosi to nie­
omylnie honorarynm. Chorzy bowiem w ogól­
ności sami sobie tego życzą i niechętnie do­
wiadują się od lekarza, że im nic nie grozi, 
albo bardzo niewiele. Na 10 pacyentów 9ciu 
jest zwykle lekko cierpiących, jeżeli im jednak 
lekarz prawdę wyjawi, wnet udają się do in­
nego. Bez recepty nie należy również nigdy 
wypuszczać chorego, im ich jest więcćj nawet, 
tćm lepićj, nie żałują wtedy honorarynm, któ-

Tmlegptt« ssiołdowy 
Berlli, 21 listopada 1890. (Cnraa keńeowe.)

Kura x dnia
ĆtZBulua. stale.

na listopad . ...........................
na kwiecień-maj...................

îyH wyżćj.
na listopad...............................
na kwiecień-maj...................

3I4J rzep. stalćj.
na listopad...............................
na kwiecień-maj.....................

Okowita stalćj.
eksportowa................................
na listopad . ...........................
na listopad-grodzień . . , >
na kwiecień-maj.......................
na maj-czerwiec.......................
spożywcza................................

Owies
na listopad...............................

Wyp -żyta wsp................................
Wyp. okowity kw. eksportowa .

„ . . spożywcza. .
Kurs z dnia

Consol. 45/o ...............................
Consol. 3ł/ł°/o........................
Poznańskie 4% listy zastawne . 
Poznańskie 8’/»% listy zastawne 
Poznańskie listy rentowe . . .
Poznańskie oblig.........................
Aus'.ryackie banknoty . . . 
Austryacka renta srebrna .
Rosyjskie banknoty.....................
Rosyjskie listy zastawne . . . 
Polskie 6°/o listy zjstawne . . 
Polskie likwidacyjne listy zast. . 
Węgierska 4u/0 renta złote . . 
Węgierska 6% renta papier. 
Austryackie kredytowe akcye 
Anstryackie francuskie koleje 
Lombardy ... ...
Usposobienie: stałe.

Szczecin. 21 listopada 1890.
Kurs z dnia

Pszenloa spok.
na październik...........................
na listopad-grudzień .... 
na kwiecień-maj...................

Żyto spok.
na listopad-grudzień .... 
na kwiecień-maj .....

Olej rzep. spok.
na listopad................................
na kwiecień-maj........................

Okowita niezm.
w miejscu spożywcza.... 

„ eksportowa. . . ■ 
„ na listopad eksportowa. 
„ na listopad-grudzień eksp 
„ na kwiecień-maj eksp.

Petroleum
w miej sen,................................

20

198 — 
191 50

186 26 
168 60

57 10 
66 70

40 60 
89 70 
89 40 
40 30 
40 60

21

198 26 
191 76

186 26 
169 26

57 30 
67 -

40 60 
89 90 
89 70 
40 70 
40 90

143 60

20,00«
.000 

19
104 20

97 25
100 90

96 10
102 —

176 80
77 -

241 20
101 80
70 90 
67 26 
88 60 
86 76

161
102 76

67 90
I

(Kursa końe.)

148 - 
60 

0,tl« 
.000 

20
104 10

97 60
100 90 

96 20 
102 —

176 10 
77 26 

241 26 
100 30 
70 60

88 80 
86 75 

162 20 
104 60 
59 26

20 21

186 50 
189 —

176 - 
166 -

67 - 
57

59 80 
40 40 
39 40 
38 90 
89 30

11 60

186 — 
189 60

177 - 
167 —

67 - 
67 -

69 80 
40 «0 
39 40 
38 90 
89 30 

11 60



Z powodu rozciągającej się depresji ku wachodowi, 
moiua liczyć w wschodnich Niemczech na ochłodze­
nie się powietrza.

Stan powietrzu.
Lnu 20 listopada 1820 c 8 gcxlt'n r ran,

Mohamet» ,
Aberdeen • • • 
Ohryitiansund . 
łop^ufcM* ■ • * 
Sztokłulw . . 
Haparanda .. . 
Petersburg . , . 
Moskwa . . .
Aork, bjneensŁ
Cherbourg . 
Beider ,
8ylt .
Hamburg 1 
8win<mńude 
Neufahrwaaser. 
Kłajpeda.
Paryż
Monaster
Karlsruhe
Wieabaden
Monachium
Kamienica
Berlin .
Wiedeń .
Wrocław.

769 ¡PłdX 
788 ¡PldA 
760 Z.PldZ 
702 ,Z.Płd.Z. 
763 5.

771 Płd.PldZ. 
778 W.Płn.W.m pia.z.
776 Z.PldZ. 
771 iPłnZ.
786 ,Płn.Z.
787 Płn.Z.
784 Z.Pld.Z.
785 .Pld.Z.
764 PldiTd.Z. 
776 |PI(LZ.
770 ZJ?łd.Z. 
776 iPłd.Z.
774 Pld.Z.
776 !Z.

4laachm. ■ 12 
21 pochmurno 8 
9,deszca | 7
3 pół zachm.) 7
2 deszcz 3

3|p6l zachm. 18 
1’bez chmur)—22 

fi4 deszcz 
2 mgła
2 ptchmnmo 
2 pochmurno; 
4 deazcz 
4 deszcz I 
4 zachuj.
4 zachm.
II deazcz 
4¡deszcz 
4!nigia 
1 'zachm. 
2zachm.

772 Płd.Pld.Z. 2 pochmurno 
768 Pld.Z, 4 deszcz 
774 i spokojnie, ¡mgła 
771 IPłdZ. 1 zachm.

Gospodarstwo, handel I przemysł.

Urzędowe sprawozdanie targowe
komisji targowij w mieście Poznaniu 

Poznań, dnia 21 listopada 1880

Przedmiot.

żyto: bez handlu.
Okowita: stale
Cena wypowiedz. . Wypowiedzino —. 

w miejscu (bez beczki) tow. opadat. 60-ta 68 60 pł., 
70-ta 39 20 m. listopad 60-ta 58.40, 7b-ta 89,00 m, 
grudzień 60 ta 68,30 m., 70-ta 38,80 m.

(Sprawozdanienrzędowe).
Okowita (z beczką) za 100 litr. 10,000% 

Tralles. Wypowiedziano —litrów. Cena wy­
powiedziana —,— uirk. w miejscu bez beczki 60-ta 
68,60 mrk., 70-ta 39,10 m., listopad 60-ta - m. 
70-ta —m.

Pszaań, 21 listopada. — Ceny mąki. 
Pszenna 27,50, r ż an a 23.50 za 100 kilogr.

podatku konsum., —,—, wypowiedziano —.— litr1 
-lUlyn. wypow.sdzenie - mrk.. aa listopad W' ’a)

(70-ta; 38,80 sąd.. listopad-grudzień 
(60-ta) —żąd.. (70-ta) 38 80 żąd

(.«•• wypaw lediUJEs »a «st et 21 lis ta pada» 
tyto 179 00 mrk.. pszenica — mrk. ewi« t32/-C 
mrk.. rzep m., olśj rzepiowy 6100

oma wypowi-oa. oauwity »«ici. 6o mi. poa,r 
xonsnme., oni» 20 listopada tóo-tal 68 40 mrk 
(70 ,«) 88 8) mrk

dług jakości, na miesiąc bfeżący płac. —, na 
listopad-grudzień płacono 134,76. na kwiecień-maj 
płacono 127 60. Wypowiedziano ICO ton. Cena 
134,75 m.

,) ko wica obńąt, 60 myk. poilatk, konztimc.
» - łs,sci pł. 59 9 m., listopad płc. —
<ńedz»»no —litr Cena —. Nteopolatk. 
oc»ąż. 70 m podacira komorne, w miej sen pła . 

40,7— 40,5, listopad pł. 398-39,9-39,7, listopad- 
grndzień płacono 39,6—39.4—39,5, na kwiecień-maj 
¡»łacono 40,4—40.2—40,3, na maj czerwiec płacono 
40,7 - 40,6, na czerwiec-lipiec płacono 41,0-41,1, 
na lipiec-sierpień płc. 41,7—41.6, Wypowiedziano 
20,000 litr. Cena 39,80 mrk.

■aasarg. 20 listopada, — Okowita Spok., 
u listopad 28% żąd-, listopad-grudzień 28% żąd., 
grudzień styczeń 28- żądano, kwiecień-maj 28- 
żąd. - Kawa good arerage Santos za listopad 
listopad 85%,_ grudzień 82%, za marzec 77—, za

Postanowienia 

miejskiśj 

depntacyl targów

Z a 100 kilogr 
ciężki I średni

naj-lna) I naj-| naj 
wyż. I niż. Iwyż. 
MF.M F. HF.

amó w 
lekki towar 
na|-Inaj- 
wyż. I niż. 
MF. M F.

TOWAR 

dobry ared. przecięciu.pośl.
-< X•*4 niż.

MF.“lüOkl
|uajn.

Żyto

Ceny targ, »hąuatna Tu W AK
d. 21 listopada 1890. piękny średni

11

Pszenica . . iOu xug. 19 80 19 40 18 50 —
. nowa . — _ — _ _

Żyto ... 17 20 16 80 16 10 —
Jęczmień . . 16 40 14 80 14 _ _
Owies . . 13 60 13 10 — — —
Groch wrzący . — — — — — — —

. na pasaą — — — — — — —
Kartofle . . 4 3 «0 _ _
Rzep.................................. — _ _
Rzepik............................ — — _ _ — _
Łubin żółty. — — - _ _ — _

. niebieski 8 80 8 60 — -

18 40 
18,20 
17:20 
16 80 

, 14!4O
1470 1420 
13 80 13 10

Pszenica biała 
żółta

Żyto 
Jęczmień 
Owi 88 
Groch

20130
20:20

20110
20 00

lt)¡70
10 70

19
19

18 20 17 90 »773 17
173.) .0 80 16 10 15
13 «0 13 40 13 20 13
!7A • 17 OÓ I860 16

1870118120
118 70,18 20 
i 17¡0O ¡16 60 

14 8043 80 
12¡80¡12160 

i|l6Í0o:l4 ¡60

13
10
8
9

10
2
6
7
8
7 
6 
6 
6
8 
2 
1

11
8
6

lale 4'Aut .
Nizza -. . .
Tryest .

*) Mgła.

Pogląd uo stan powietrza.
Z głębokiego minimum, które się ukazało przy

Hołotach, przeniosła się część do połud. Szwecyi 
a pod jego wpływem oziębiło się powietrze nad 
morskiemi brzegami Niemiec. Nowe minimum zdaje
.'¡¡U w 5r 0C,M‘U, ZttcWd od W>'8P br3'tan 

■ W Niemczech jest powietrze łagodne, na 
półnooy dżdżyste, na południu pochmurne. W wscho 
dmch okolicach Niemiec były przymrozki nocne.

777 jPłn.W. 
773 W.
773 ¡W.

2 zachm. |
3 pogodnie i 
3¡bez chmur;

)™S'
(naju.

lęeani.Ia*l*
inajn.

18 30 17 80 
17 80 17140 

16

14 30 „,. 
13 83 13'3

maj 76—, 
miechów.

Usposobienie potw. — Obrót 1500

12 80 }
Inne artykuły, 

najniż.lwprz-

Postanowienia 
komisy! handlowej.

TO W A K

Słotna Jpmsta za 100 ki 
(targani-.

Siano
Groch
Sooaewio*
Fasola
Karto ile
Wołowina i kolka aa i ki 

lód brzucha
Wieprzowina
Cielęcina
Skopowina
głonin»
kiach
Jaja .4 »

(K) Poznań, 21 listopad 
zdanie giełdowe).

Stan powietrza pochm

najw.
•*¡4

3 60<!=

4 4J 
Łi 3 
II 20 
•¡3.

40 
14) 
4 80
2 lu
3 30

,___,wpi
4 I 4

3

»

40
20
10
20
20
20
70

Rsop ... 100 klg. 
ttzepik zimowy . , |

3 38

8 88

20
(Sprawo

Byageaaea, 20 listopada 
Pszenica dobra, zdrowa, średniego gatunku

178 188 mrk. piękna ponad notowanie.
Żyto według jakoćci 162 170 m., piękne pu-

nad notowanie.
Jęczmień według Jakości 130—145 mrk., 

do browarów 146 162 mrk.
Groch na paBzę 125-136 mrk, wrzący 145 

do 162 mrk.
Owies według jakości 125 185 m 
Okowita 60-ta 68.75, 70-ta 39,60 m.

Wieniaw, 19 listopada »oku 
Zyto (za 1000 funt.) - ,—. wypowiedziano 

-— centn. Cena wypowiedziana rk u,
listopad 179,00 ząi»., listopad-grudzień 178,0 żąd. 
grudzień-styezeń — żąd., ,wi cieó-maj 166,0 ząu.

> KII w I

Berlin, 20 listopada, 
dowe). — laseatua za

24
23

- 1 22 10 I 19 ¡83
40 1 21 40 1 19 ¡20

(Sprawozdanie nrzę---- - - — - « . v . *.(* 10U0 kilogr. w tniej-.. u rąd. 186—196 wedłng lakości; na miesiąc t,»« 
ion\R,,aC’ *®^>76 ~ 193,00, listopad-grudzień płac. 

a 191,76, żąd. —, na kwiecień-maj płacono 
190,76 -191,60. Wypowiedz 200 ton. (Jena wypo 
wtedziana 193,00 m

Zyto i» i .XX) kilogr. w imefsen żąd. 178-186 
Wok r”8 *akoici na »(esiąc bieżący płc. 184,50 do 

186,26, na listopad-grudzień płacono
ino'™ ’* IISYn ' 17u’oo> kwiecień-maj pł. 168,50 do 
160,10—168,60. Wypowiedziano —wn Genu 
wypow. mrk.

jęczmień w miejscu 88 - 205 według (a 
kości żądano.

O»u» sa rW,U ku w mieiact. J40 166 a. I 'aio6cl n ie8i|łc bteidcy pł- 148,60 143,00 
do 143.25, na listopad-grudzień płac. 148,26 do 
143.00, na kwiecień-maj płacono 140.26, żąd. 
Wypowiedziano 350 ton. Cena 143,60 mk

Attkurudsa w miejsca płc. 185-148 we

Sagdekarg , 20 listopada. — 0 u k te r ziar­
nisty exel. worka 92°/0 17 00, cukier ziarn. exc>, 
88% 16,00, cuk. ziarn. ezel. 76% Hendem. —, 
Dragi produkt ezol. 76°/- Rondem, 14,00. Uspo­
sobienie: słabo, ff. Rafinada chlebowa —. t Ra- 
łoad» ohlebowa —,—, mielona rańn. U z beczką 
28,26 miel. Melis I z beczką 26,26. Spok. — 
Cukier surowy I. Produkt transito fr. statek Ham­
burg zaliatop, 12,22>/a pł, —id„ grudzień 19.30 
płac. -,— żąd., styczeń 12,42% płac., 12.47% 
żąd., styczeń-marzHC 12,60 plac., 12,65 »ąd. Spok. 
' 'brót tygodniowy w cukrze surowym —,— ctr.

(Nadesłano.)

MateryeieWne pod parany
wprowt a rab ryki 

von Elten & Keussen, Crefeld,
a więc z piBrwszfe) ręki RprowaJgid inoftna w do-
wolnej ilości. Czarne , kolorowe , czarno - białe
i białe jedwabie, gładkie i w desenie, czarne i ko 
lorowe aksamity itd. po najtańszych cenach fabry­
cznych. Należy zażądać próbek, oznaczając bliżój 
jakiego rodzaju być mają. (192)

Katarzyna Kegel
z Dyamentów (774)

zakończyła żywot doczesny wczoraj o 772 wieczo­
rem. W piątek eksportacya a pogrzeb w sobotę. 

Gniezno, d. 20. 11. 90. Pluciński.

nabożeństwo 
do Naj św. Maryi Panny

Matki Nieustającej Pomocy.
Książeczka, zaopatrzona w aprobatę Władzy Dncli -

*nej, zawiera różne Modlitwy, Nowenny, Litanie itd. Stron 
H a ca egzempi- na zwyczajnym papierze 40 fen., 

syłką 60ikfen 5° feD-’ lepszym paPierze 50 fen., z prze-

D° każdej książeczki dodaje sic bezpłatnie śli­
czny obrazek Matki Boskiój Nieustającej Pomocy z modlitwą.

Uuwrotnie^ za nadesłaniem uależytości wyseła
Drukarnia Kuryera Poznańskiego

w Poznaniu, św. Marcin nr. 16.

Świeczniki,
lampy wieczne jeszcze we wielkim wyborze, figury na 
Boże męki w rozmaitej wielkości w drzewie rzeźbione, pa- 
sye cynowe i z drzewa do 2 m. wys., chorągwie i balda­
chimy, lichtarze, dzwonki harmonijne, ołtarzyki do 
noszenia, chrzcielnice poleca po cenach znacznie zniżo­
nych. Wszelkie, prace kościelne, odnowienia ołta­
rzy wykonują się gustownie i tanio (708)

w składzie sprzętów kościelnych

W. TRZCIŃSKIEGO
w Poznaniu przy ul. Woduój 22a.

Parcelacye
SZVP.h 1 mníaiavirnh ___większych i mniejszych majątków bierny w komis 

regulując hipoteki i spłacając właścicielowi całą 
resztę należności gotówką.

Pewne hipoteki
pod naszą gwarancją możemy odstępować w różnych 
sumach, na co zwracamy specjalną uwagę dozorów 
kościelnych 1 kapitalistów.

Stary Rynek Nr. 53|54
wejście z ul. Jezuickiej.

Suknie damskie gustownie i tanio wyko­
nuję; równocześnie mam zaszczyt donieść Szanownej 
Publiczności, że otworzyłam (738)

zakład naukowy dla panienek,
w którym wyuczyć się mogą jak najdokładniej szycia 
i kroju, oraz wszelkich prac wchodzących w zakres 
praktycznej krawiecczyzny domowej. Panienki chcące 
się wyuczyć na krawcowe, mogą pracować w głównej 
pracowni, gdzie się wykonują roboty li tylko dla ma­
gazynu. Panny zamiejscowe przyjmuję na stół 
i stancyą. Cena całego kursu bardzo przystępna.

Bronisława Gałecka,
St- Rynek Nr. 53/54, wejście z ul. Jezuickiej.

Pożyczki hipoteczne
lan-ciszafto-^re

najtaniój konwertować i zaciągać można za pośrednictwem Banku Wło­
ściańskiego w Poznaniu. Obfite zawsze zasoby gotówki dają bankowi 
sposobność do udzielania potrzebnych zaliczek i załatwiania spraw szybko. 
Kto potrzebuje objaśnień co do konwertowania albo zaciągnięcia pożyczki 
iandszaftowćj a me zna dokładnie albo nie chce niepotrzebnie używać ję­
zyka niemieckiego temn służy zawsze chętnie radą i pomocą (776)

_______ Bank włościański w Poznaniu.
Dla dogodności Szauownój Publiczności otworzyłem 

dzisiaj przy Nowej ulicy w Bazarze
cLc-u.giL ełclsud. 

pomników, figur, wyrobów sztukatorskich
i t. d., który łaskawym względom polecam. (775)

Z wysokim szacunkiemA. Krzyżanowski.
Poznań, dnia 22 listopada 1890.

(1019)

FABRYKA
papierosów i tsareckich tyissnl

i. F. J, Komondaiński w Dreźnie,
iwraca szanownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papierosy 
i tureckie tytunie, które w wszystkich główniejszych odnośnych 

handlach sa do nabycia Owy naikr omłarfeunawi»

Korzystne kupna i dzierżawy
mamy w znacznym wyborze bez wszelkich kosztów 4» 
dla reflektantów. (124) B

Bank Ziemski, j

z najlepszych kopalń górnoślązkich po najtańszych cenach
Jęli kit™ ,na kazdą Stacyą kolejową. Przy dostawie na 
całą kampanią jesteśmy w stanie służyć cenami zrednkowa- 
nemi 1 dogodneml warunkami zapłaty. (499)

Baszta poiygonowe
dozwalają używania pyłu z węgli z wielką korzyścią. Ru 
szta polygonowe oszczędzają 10% opalu. O wcze­
sne zamówienia upraszamy.

Orłowski i Sp., Poznań.

uznany od dawna za fabrykat pierwszorzędny
odznaczający się jednolitą równością, stałą objętością i nie­
zrównaną spoistością, polecamy po cenach bieżących do 
2b°U.yWaHU *°i8cijłff6w’ kanalizacyi, budowli monnmental- 
ZnińLWOdrVCh k;zde£° rodzaJu> jako i do fabrykacji orna­
mentów , szfneznyeh kamieni i wszelkich wyrobów cemento­
wych^ Produkcja roczna wynosi 350,000 beczek.

Slazkie towarzystwo akcyjne 
labrykacyi cementu portlandzkieg-o

w Proszowicach p. Opolem. (7o5) 
Zastępca V Poznaniu pan A. Krzyżanowski.

Na pociechę
biednych duszyczek, między któ- 
romi macie może także i dro­
gie sercu Waszemu osoby, da­
rujcie nam jeszcze Kochani współ­
wyznawcy małą jałmużnę na pokry­
cie ciążącego jeszcze na naszem 
nowowybudowanym kościele długu 
wynoszącego około 8000 M.

Sonnenberg p. Wiesbadenern.X. Monrlal,
(647) migyonarz.

Prawdziwym startem
dla wszystkich schorzałych sku­
tkiem tajnych grzechów mło­
dości jest sławne dzieło:

Dr. Retau’a
Ochrona własna.

80 wydanie z 27 rycinami. Cena 
3 m. Polskie wydanie z ilustra- 
cyami 1 m. Niechaj je każdy 
czyta, który na skutki takich 
wykroczeń cierpi. Tysiące za- 
wdzlęcząją mu swe wyzdro­
wienie. Sprowadzić można 
przez magazyn nakładowy 
w Lipska. (Verlags-Magazin 
Leipzig, Neumarkt 34) jako 
i przez każdą księgarnią. W Po­
znaniu na składzie w księgarni 
p. A. Spiro. (1192)
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Wyprzedaż gwiazdkowa.

W. A. Kasprowicz
(773) Z=ozxxai25.,
przy placu Sapieżynsklm, obok poczty.

Jedyny specyalny skład towarów omowych
poleca po najtańszych cenach na podarki gwiazdkowe:

Gumowe lalki i zabawki,
¡filmowe nakrycia stołowe, g-n- 
mowe fartuchy dla pań i dzieci, 
gumową bieliznę, gumowe pła­
szcze, gumowe i woskowane cho­
dniki i ceraty, perfumy, termo­

metry, rozpylacze, 
RUSKIE KALOSZE. 

Instrumentu chirurgiczne.
Wyprzedażgwiazdkowa.
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PRAWDZIWY LIKIER MMilllMl 
Opactwa Benedyktynów w Fecamp (Francya) 

znakomity, foniczny, pobudzający apetyt 1 uła- 
twiąjący trawienie.

Należy uwa-VÈRITAB1.E LIQUEUR BÉNÉDICTINE 
Brevetée en Trance et à l’Etranger. żać na to, aby 

każda butel­
ka była zaopa­
trzoną w czwo-

------—------- ;--------------------- ------- rograniatą e-
tyk.etę z podpisem jeneralnego dyrektora.

Nietylko każda pieczęć i etykieta ale i powierz­
chowność całój butelki jest sądownie zapisana i za­
strzeżona. Ostrzega się usilnie przed fałszowanym 
likierem 1 sprzedażą takowego, nie tylko ze względu 
na odpowiedzialność przed sądem ale i z obawy przed 
złem skutkami, na jakie zdrowie narażone być może. 

.. . ,^rzy kpńcn każdego miesiąca podamy te firmy, które się
piśmiennie zobowiązał}- do tego, że nie będą sprzedawały naśladowni- 
ct-ra naszego likieru. (4^

S. Otocki & Sp.
SKŁAD DROGERAJJNY 

Poznań, ulica Berlińska nr. 2
poleecają po cenach najniższych (380)
Mydła do prania szczecińskie,
Krochmal pszenny i ryżowy,
Świece stearynowe Motarda,
Świece woskowe kościelne z g*wiazda(,
Olej do palenia,
Perfumy i mydła tualetowe angielskie i francuzkie, 
Herbatę Rexa,
Czekolady i kakao,
Wody mineralne,
Farby olejne i lakierowe i t. d.

W BIURO -W
moje ‘to'vi<5.o’\x7-la,n.e 

znajduje się przy ulicy Strzeleckiej nr. 30.
Heliodor Matejko,

(fi72)_______________ Architekt. /

s Jasiński i Ołyński
Poznań, bw. Marcin 62

poleca
Oliwy do machin, (535)
Smarowidło na osie,
Tran szwedzki Bergen,
Oliwa na patentowane Malaga,
Dwusiarczyk wapna,
Makuchy lniane i rzepiowe,

+1* Farby na posadzki szybko schnące z lakie- 
rem bursztynowym i spirytusowym, 

ęg Rozmaite mydła do prania, mączkę ryżową 
i pszenną, modre, borax, świece steary- 
nowe i wszelkie artykuły w gospodar­

cza stwie domowem niezbędne.

<'••>

z. Muern «mowi.do.taT Maslaw Zmoroki z Pwm.lL - MOUotaig 1 araookwi Unitarni Korjora PooiróWogo,

Zdatnego

buchhaltera
poszukują (735)

&

Osolos.
w średnim wieku, bardzo dobrze po­
lecona, znająca się na gospodarstwie 
domowem i podwórzowem, jak nie- 
rnnićj na kuchni, poszukuje miejsca 
od Nowego Roku jako gospodyni, 
do dworu lub na probostwo. Zgło­
szenia przyjmie pan Szczerho- 
wshi. nauczyciel w Biezdro- 
wie p Wronkami. (760)

Ucznia
z dobrem wychowaniem i odpowie- 
dniem wykształceniem przyjmie na­
tychmiast do księgarni i handlu ga­
lanteryjnego w Ostrowie. (765)

J. Kwaśniewski.

Hotel de Berlin
przez krótki czas 

od wtorku dn. 25 do nie­
dzieli dn. 30 listopada rb.

nieodwołalnie
od godz. 3—8 bez przerwy.

Jedyne przedsta­
wienia prawdziwe­
go rzeczywiście podziw 
wzbudzającego (767)

najnowszej konstrukcji, 
przedstawionego w zdumie­
wających eksperymentach, 
w jakich swego czasu cesa­
rzowi Wilhelmowi, księciu 
Btemarkowi, hrabiemu Molt- 
ke i innym wysokim dygni­
tarzom w Berlinie etc. przed­
stawionym został.

S0®“ Nie należy identyfi­
kować go z podobnemi tu 
przedstawianemi nieudosko-

Snalonemi i niedokładnemi 
naśladownictwami.

Wstępne przy kasie 1 m. 
• Uczniowie i dzieci po 60 f. 
• W sprzedaży biletów na mie- 2 ście w handlu cygar pp. H. 
• Liudau i Winterfeld przy J pi. Wilhelmowskim 3 po 80 f.

I
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zawszy sejm czeski, z łatwością sprowa­
dzi tam nową znaczną większość nienfe- 
cką. Oto fik: a

Stronnictwa, obłąkana romantyką ra­
dykalizmu i odurzone własnemi pustelni 
frazesami, jak mlodoczeskie, z takietii 
faktami nie liczy się. Ale 8taroczesi, 
którzy przez lat 10 popierając gabinet 
Taaffego, przy naszój pomocy, umieli tak 
wiele uzyskać dla swego narodu, nie po­
winni zapominać o owycb faktach. W tśj 
chwili też zdaje się, że — pominąwszy 
uiefortunną, bo całkióm zbyteczną inter- 
pelacyą wczorajszą — Staroczesi rozu­
mieją konieczność wyzwolenia się z pod 
wpływu radykałów. Inaczój ustawa o ra­
dzie ekouomiezuój nie byłaby dziś sta­
nęła na porządku obrad sejmu.

ZIEMIE POLSKIE.
* W czwartek zawiązane zostało 

przez cara zatwierdzone w dniu 11 maja 
r. b. „Towarzystwo kopalni 1 fabryk so- 
suowickieh“ z kapitałem akcyjnym 4 mi­
liony 250,000 rs. w złocie. Pomiędzy 
akcyouaryuszatui znajduje się kilka po- 
ważuych osobistości między iuuemi: jene­
rał Markiz d’Abzac, H. Mativa, inspektor 
kopalni posiadanych przez „Soeietó gó- 
nerale Helge,“ hr. Vassal Montviel, Mor­
timer Johnston, E. Herbst, K. Schejbler, 
inżynier Kontkiewicz i iuni. Pierwszą 
czynnością Towarzystwa było nabycie dóbr, 
zakładów hutniczych, kopalni i fabryk 
gwarectwa vou G Kramsty. Zarząd zo­
stał już ukonstytuowany i wybrał na pre­
zesa p. Michała Karuickiego, a na wice­
prezesa p. Józefa Daiagana. Dotychcza­
sowy kierownik główuy kopalui gware­
ctwa Kramsty, p. Winter opuścił swoje 
stauowisko. Dyrektorem zarządzającym 
mianowany został przez zgromadzenie 
ogólne aaoyóuaryuszy p. J. A. Burzycki, 
były sekretarz jeueralny warszawskiój 
fabryki stali i b. administrator fabryk 
putiłowskich Akt zawiązania Towarzy­
stwa sporządzony został przed rejentem 
S. Zawadzkim, przy współudziale pp.: me­
cenasów Andrzeja Brzezińskiego i An- 
dlrzeja Wolffa.

NIEMCY.
* Berlin, 21 listopada. Dzisiaj od­

był się u nowożeńców książęcych obiad 
w Poczdamie, w czasie którego cesarz 
wniósł toast na cześć swój matki, cesa- 
rzowy Fryderykowój, która obchodzi dzi­
siaj dzień swych urodzin.

— Po ukończeniu pierwszego czytania 
rządowego projektu w komisyi, obradują- 
cój nad ochroną robotnika, zbiera się te­
raz komisya redakcyjna, aby zestawić 
uchwały pierwszego czytania i komisya 
intermistyczua, do którój każde stronni­
ctwo jednego wyśle członka, aby dopro­
wadzić do porozumienia na drugie czyta­
nie co do wniosków kompromisu. So­
cjalni demokraci nie wezmą udziału w 
tych rozprawach, jak to oświadczył de­
putowany Singer w imieniu swego stron­
nictwa.

— Izba deputowanych uchwaliła w 
zeszłej sesyi, aby rząd prosić: 1) iżby 
zarządził badanie, czy i które miejsca 
duszpasterzy, których utrzymanie zależy 
od rządu Da mocy prawnych zobowiązań, 
nie dają swym dzierżycielom odpowie­
dniego do stanu dochodu; 2) aby ewent. 
w przyszłorocznym etacie udzielił środków 
do polepszenia utrzymania nie,wystarcza­
jąc go. Na to nadeszła następująca od­
powiedź ze strony rządu: Zaprowadzę 
nia badania żądanego trzeba było zanie­
chać, gdyż w stósuuku do potrzebnego, 
znacznego nakładu czasu i sił roboczych 
władz tóm mnićj można się spodziewać 
praktycznego rezultatu, że państwo zado- 
syćuczynito istniejącym prawnym zobo­
wiązaniom do utrzymania duchownych i 
przez rozdz. 114 tyt. 2 etatu państwo­
wego uwzględniło potrzebę, udzieliwszy 
duchownym wystarczającego i stanowi od­
powiadającego utrzymania.

— Cesarz wydał w sprawie ubioru 
katolickich duchownych wojskowych roz­
porządzenie, aby przy uroczystych wystą­
pieniach, gdzie nie potrzebne są szaty 
liturgiczne, mieli na sobie długą, rzym­
ską sutannę z szarfą, w innych okoli­
cznościach służbowych długi surdut z 
czarnego sukna na 10 palcy szeroko się­
gający za kolana z stojącym kołnierzem 
i izędem guzików, czarne pantalony, ka­
pelusz jedwabny i czarce glansowane 
rękawiczki.

— Synod prowincyonalny w Królew­
cu przyjął wniosek, aby prosić naczelnego 
prezesa o surowy zakaz urządzania po­
lowań w n.edzielę i święta.

— Cesarz przemawiał do rekrutów 
po złożeniu przysięgi z ich strony, zazna­
czając zewnętrzue położenie pokojowe i 
zwracając uwagę na wewnętrznegojnieprzy- 
jaciela, którego można pokonać tylko w 
dziedzinie chrześciaństwa. Nikt nie może 
być dobrym żołnierzem, kto nie jest za­
razem dobrym chrześcianinem.

— Rada zioiązkowa ukoń żyta pracę 
około etatu Rzeszy, skreśliwszy z niego 
w ogóle 2 nnliony; przyjęła także nowelę 
do ustawy o kasach chorych z drubnemi 
odmianami.

— Na wczorajszem posiedzeniu Izby

d-puiowanych jako ostatni mówca prze 
m ’wiał w imieniu stronnictwa wolnomyśl- 
uegó poseł Rf kert. Tenże zażądał odro­
czenia obrad dla spóźniouój pory, więk­
szość Izby się wszakże na to nie zgodziła. 
Zabrał wtedy głos poseł Rickert i w mo­
wie swój, która trwała półtory godziny, 
potrącił na wstępie o złą politykę ekono­
miczną i celną rządu; przechodząc nastę­
pnie do projektu dotyczącego podatku do­
chodowego, oświadczył się przeciwko 
wszelkim podatkom dochodowym, które 
mają za cel zyskauie dla państwa więk­
szych jeszcze dochodów. Na nowy podatek 
spadkowy może się najwięcćj zgodzić po zu- 
pełnóm usunięciu ceł zbożowych. P. Rickert 
oświadczył się w zasadzie za systemem 
deklaracyi osobistśj, przestrzegał wszak­
że przed „sgrow^inkwizycyą,“ z jaką za­
sada ta ma być wykonywaną Wreszcie 
oświadczył się mówca przeciwko landra- 
tom jako przewodniczącym komisji sza 
cunkowych i mimo sympatyi swój dla sy­
stemu deklaracyi osobistśj przeciwko pro­
jektowi, bez konstytucyjnych gwarancyi, 
do jakich przedewszystkiśm uależy coro­
czne uchwalanie ogóluśj sumy podatku 
klasycznego i do bodowego.

AUSTRYAI WĘGRY.
* Braya, 21 listopada. Na porządku 

dziennym sejmu znajdowała się dzisiaj 
ustawa o radzie kultury krajowśj. Juliusz 
Gregr zaprzeczył Htaroczechom prawa ja­
kiegokolwiek współdziałania jeszcze i gro­
ził, że przyjść będzie musi ło do ligi wszy­
stkich „ciemiężonych“ w Austryi plemion 
słowiańskich i wnosi o pi zejście do po 
iządku dziennego. Kroepek oświadczył, 
że ustewa odpowiada zarówno interesom 
czeskich jak i niemieckich lóluików i jest 
jednym z mądrych środków iządu. Zl.ąd 
właśnie pochodzi opozycja Mlodoczechów, 
którzy żyją tylko wywoływaniem niezado­
wolenia ludu. (Huczne okl .ski ze strony 
niemieckiśj). — Namiestnik odpowie­
dział na zarzut Gregra, że rząd winien 
rozdraźuieniu, jakiego doznaje lud, — 
wykazaniem szczerói chęci rządu doprowa­
dzenia do zgody; spór zaostrzają tylko Mło- 
doczesi, którzy nie chcą zgody i pokoju. 
Mattusz dowodził imieniem Staroczecbów, 
że przedłożenie odpowiada potrzebom obu 
narodowości i dodaje, że Czesi na rozgo­
rzałym gruncie, z którego wyszły i wiel­
kie myśli historyczne i wojny, mają tru 
dne stanowisko z powodu sąsiedztwa swe­
go z wielkiśm narodowo-jednolitóm pań­
stwem, a wspólnego zamieszkania w swym 
kraju z Niemcami. Zapytał się więc 
mówca, jak długo ma tiwaó walka i jaki 
będzie jśj koniec? Mówca oświadczył, 
iż przenosząc zapewniony stan rzeczy nad 
niepewną przyszłość, głosować będzie za 
przedłożoną ustawą. (Huczne oklaski; 
po stionie Mlodoczechów sykanie).

W dalszym ciągu jtneralnój dyskusji 
oświadczył Szmeykal, iż ktokolwiek bę 
dzie panował, zawsze, będzie się musiał 
liczyć z Niemcami czeskimi i uważać 
zgodę za potrzebę państwa.

miyscowa pruwincjonalna i zaaramczna.
P o m fi, sobota 22 listopada 

* Doniesienia urzędowe. Król nadał: de­
partamentowemu weterynarzowi Kiihnertowi 
w Gąbinin król, order koronny III klasy, a 
kanclerzowi jenerałowi Capriviemn pozwolił mo- 
nar< ha nosić węgierski order św. Szczepana.

y S. p. Teresa Breza, córka An­
toniego, chorążego ostrogskiego i Anny 
z Czarneckich, urodzona we wsi Siekie- 
rzyńcacb, na Wołyniu, umarła we wsi 
Wesoła, w gubernii Ekaterynosławskiśj 
dnia 30 października 1890 roku, licząc 
lat 78. Zgasła, nie chorując prawie, 
tylko coraz więcśj z sił opadając, w do­
mu przyjaciółki swojśj hr. Cancrine, która 
jak za życia, najtroskliwszemi otaczała 
ją staraniami i wygodami, tak i na drogę 
do wiecznoścj, przygotowanie ułatwiła, 
sprowadziwszy księdza katolickiego w tym 
zapadłym kraju, z odległego bardzo Ale­
ksandrowska. Po przykładnóm przygoto­
waniu się całkiśm przytomnie do śmierci 
i przyjęciu Wiatyku, zgasła ś. p. Teresa 
Breza i pochowaną została na cmentarzu 
katolickim. Niechaj Bóg raczy przyjąć 
do Swój Chwały jśj piękną duszę!

* Otrzymujemy następującą odezwę: 
-j- S- p. ks. profesor Karol Wojczyński, 

proboszcz Strzeliński.
Nagle i niespodzianie wyrwał Pan Bóg 

z pośród społeczeństwa naszego ś. p. księ­
dza profesora Karola Wojczyńskiego. 
W potowie dni sroga walka kulturna 
przerwała pracę jego na łanie profesor­
skich trudów, a gdy na słowo Zbawiciela 
uciszyły się wichry, już mu nie było dane 
wrócić d ■ naukowój pracy, do kształcenia 
tśj mloaziezy duchowuśj, którą tak bar­
dzo ukochał. Na polu służby parafialuśj 
niedługo mu było dano wić skromny wie­
niec zasługi; kochany i szanowany przez 
wszystkich, wzięty jest od nas, abyśmy 
go nie oglądali więcśj na tśj ziemi.

Ale jak żałobny powiedział kazno­
dzieja, pamięć jego nie wygaśuie wśród

ludzi — nie tylko w zwykłśm znaczeniu, 
imię ś. p. profesora Karola żyć będzie 
wśród tych, co go znali, kochali, ale i o 
duszy jego uiesmierteluśj pamiętać bę­
dziemy jego dawniejsi uczniowie, a potśm 
współkapłanl i przyjaciele.

O tę duchową pamięć, o tę świętą 
przyczynę w Przeuajświęuzśj Ofierze — 
o stwierdzenie słowa Pisrua świętego, 
jako święta jest rzecz i zbawienna mu- 
dlió się za zmarłych — o to przede­
wszystkiśm nam chodzi i dla tego 
my uiżśj podpisani zawiązawszy się w ko­
mitet, składamy skromne ofiary nasze 
jako ptczątek do utworzenia w ko­
ściele strzelińskim legatu za 
spokój duszy ś. p. ks- profesora Karo­
la Wojczyńskiego, aby co rok w roczuicę 
jego śmierci odbywało się na jego inteu- 
cyą żałobne nabożeństwo według ordyna­
cji Władzy Duchowuśj.

W tym celu prosimy Wielebuyih 
Uczniów i Czcigodnych Prayjaciół Zmar­
łego, aby ofiary swoje do jfeedakcyi „Ku- 
ryera Poznańskiego“ przelać raczyli — 
aż do dalszśj dyspozycyi komitetu i Wy- 
sokiój Władzy Duchowuśj. Jeśli fundusze 
ua to pozwolą, nie zapomnimy i o skro 
mnśj bablicy marraurowśj z odpowiednim 
napisem.

W Poznaniu, 20 listopada 1890 r.
Ks. R. Obbel. Ks. Mojzykiewicz. Ks. 

Pacieszyński. Ks. L. Kittel.
* Na pomnik względnie annlwersarz ś. p. 

ts. Karola Wojczyńskiego złożyli: Ks. Mojzy- 
kicwicz z Przementu 30 marek, Ks. Pacie 
szyński z Siedlimowa 20 marek. Ks. Goebel 
z Kruświcy 30 marek. Ks. dr,
Suzelna 20 marek. Razem z
zebrano 180 marek 10 fn.

* Donoszą nam. że sztuowny ks. 
dr. Franciszek Liss, dawniejszy wikaryusz 
w Wąbrzeźnie, który obecnie po ustąpie­
niu ks. Szotowskiego objął pasterstwo 
dusz pomiędzy polskimi robotnikami w 
Westfalii, będzie miał w poniedziałek 24 
b. m. o godz. 6 wieczorem na sali Rotha 
w Peplinie odczyt o stosunkach Polaków, 
mieszkających w Wesifalii. Byłoby rzeczą 
bardzo pożądaną, aby ks. Liss z Peplina 
przybył także do Poznania i tutaj swój 
odczyt powtórzył, a nie wątpimy, że pre­
lekcja jegoi ściągnęłaby liczną publiczność. 
Bylibyśmy bardzo wdzięczni szanownemu 
ks. L., gdyby prośbę naszą uwzględnić 
raczył.

* Teatr polski w Poznaniu. Dziś w 
sobotę na benefis p. 8iedleekiego dramat Adama 
Mickiewicza „Konfederaci Barscy“,

W niedzielę obraz historyczny z powieści 
H. Sienkiewicza „Ogniem i mieczem“.

* Zwyczajne posiedzenie wydziału history­
czno-literackiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk 
w Poznaniu odbędzie się w przyszły poniedzia­
łek dnia 24 b. m. o godzinie 0 wieczorem w 
domu Towarzystwa przy ulicy Młyńskiśj nr. 
26. Na porządku obrad: 1) Bdotowanie no­
wych członków. 2) Komunikaty i referaty.
3) D lszy ciąg odczytu p. Edmunda Calliera

t : „Monografia miasta Ostroroga“.
K 1 a t e c k i, sekr. wydz.

* Zwyczajne zebranie Towarzystwa Mło­
dych Przemysłowców odbędzie się w przyszły 
poniedziałek dnia 24 b. m. na sali p. Knolla 
przy nlicy Wrocławskiój nr. 18. Początek 
jak zwykle o godzinie 81/» wieczorem. Na po­
rządku obrad odczyt. Szanownych członków 
uprasza się o liczne przybycie. Zarząd.

* Poświęcenie handlu. Ks. dziekan Wo­
liński poświęcił dziś nowootworzony handel

A. Krzyż nowskiego w Bazarze.
* Od Zarządu Towarzystwa „8tella“ od­

bieramy następujące pi mo:
Ku uczczeniu r iczni y śmierci nieśmiertel­

nego wieszcza Adama Mickiewicza urządza To­
warzystwo „Stella“ z łaskawym współudziałem 

Koła Śpiewackiego Polskiego“ w przyszły 
piątek dnia 28 b. m. uroczysty wieczorek z 
następującym programem:

Część pierwsza: 1) Prolog, wygłosi p. hr.
E. 2) a) Larghetto, Tartani-go, b) Węgier­
ski taniec, M. Hansnera (na skrzypce) wykona 
p. E. Jabnke. 3) Śpiew, solo,sopran. 4) De­
klamacya. 5) a) Polonez i b) Chansonette, 
M. Sarzyńskiego, c) Tarantella, S Nikodego, 
(na fortepian), wykona p. M. 8nrzyński. 6) 
Rozpacz, chór męzki, Z. Noskowskiego. 7) 
Żywy obraz, układu p. Marcinkowskiego („Kłó 
tnie“ z Pana Tadeusza A. Mickiewicza).

Część druga: 1) 8onata, op. 19, Rubin 
steina, a) Ad: gio non Aropo i b) Allegro motto, 
wykonają pp. E. Jahnke i M. Sarzyński. 2) 
8piew, solo, sopran. 3) Ustęp z Pana Ta­
deusza „Zamek“, deklamacya zbiorowa. 4) O 
matko moja! solo baryon, Moniuszko. 5) Ci­
cho śpij, chór męzki, A. Rzepko. 6) Żywy 
obraz: „koncert nad koncertami“ z Pana Ta 
densza.

Bl-tów nabyć można od przyszłego czwar­
tku w enkierni p. Adamskiego przy Wrocła­
wskiej nlicy, a w dzień przedstawienia przy 
kasie.

Bliższe szczegóły podadzą afisze. O liczny 
udział uprasza uprzejmie

Zarząd Towarzystwa „Stella“.
* Nieszczęście w szczęściu, Pod tym ty­

tułem daliśmy wiadomość ą p. Królikowskim, 
artyście teatru poznańskiego, który z powodu 
zagubienia biletu loteryjnego, nie mógł ode­
brać przypadającej nań wygranój. Otóż pan 
K. — jak donosi „Kur. Por.“ — załatwił 
wszelkie formalności i za trzy miesiące suma 
wypłaconą mu będzie.

* Z tuftjszej Izby handlowej. Lista człon-

Kanttcki ze 
poprzedniemi

ków tnUj-zśj Izby handlowej, o,nwo «uyck 
do glosowania, będzie wyłożoną od 24 listo­
pada do włącznie 4 grud >ia r. b. w biorze 
przy Wilhelmowskim placu nouer 19 n « I 
piętrze. W tym czasie motua tę !»«»« prze­
glądać w godzinach od II — 1 i <•1 I 0 
Wnioski o sprostowanie lub nznpełn.euic tśj 
listy należy przesłać do Izby uandlowśj do 
dnia 14 grudnia r. b.

* Do wczorajszego numer« „Knryera“ 
dołączonym był prospekt n« „Powieści i prace 
literackie ś. p. Karóta Miarki,“ które wkró ce 
wychodzić aacaną tomami nakładem syna an 
tora, p. Karóla Miarki w Mikołowie, Wyda­
wnictwo to powita zapewne każdy przyjaciel 
zmarłego przedwcześnie autora i poczciwego 
loda ślązkiego, dla którego on walczył i pra­
cował, z szczerą radością. Działalność poli­
tyczna i literacka Miarki jest tak znaną, iż 
chyba nic na pochwałę jśj dodać nam nie 
wypada. Zasługi, jakie mąż ten położył około 
narodowego odrodzenia się Indu ślązkiego, jako 
tśż w ogóle około oświaty ladowśj zapisały 
iinię jego do dziejów narodu naszego i pi­
śmiennictwa polskiego niezatartemi głoskami, 
Spodziewamy się, że zapowiedziane w pro­
spekcie zbiorowe wydawnictwo jego pism lu­
dowych znajdzie jak najwięcśj odbiorców i 
rozszerzenie, na jakie ze wszech miar zasłn- 
gnje. Poczciwa, na zasadach Kościoła kato­
lickiego oparta tendeneya zaleca powieści 
Miarki jako doskonały pokarm duchowy dla 
naszego ludu.

* Wronki, 21 listopada. (Np-szczęści») 
Dziś rano o godz nie 9 runęło tu trypie 
trowe rn-ztowaoie przy budowie więzienia cen­
tralnego. Dwóch robotników zostało na miej- 
sen zabitych, a 24 jest ciężko ranuych. Z 
Poznania powołano telegrafem kilku l< karzy 
do pomocy w opatrzeniu pokale zonyb.

* P. Michał Sczaniecki z Nawry, b. poseł 
i małżonka j-go Bognsłiwa z Kinszyńskich, 
obchodzili wczoraj srebrne wesele. Jubilatom 
przesyłamy serdeczue życzenia, iżby dożyli 
wesela złotego.

* Wolsztyn, 20 listopada. Prof sora Ko­
cha, wynalazcę środka na leczenie suchót, 
mianowały tutejsze władze miejskie honoro­
wym członkiem miasta i postanowiły przybić 
tablicę pamiątkową na ścianie domu, w któ­
rym tu p. Koch mieszkał jako lekarz i fizyk 
powiatowy.

* Nakło, 20 listopada. Wczoraj przeje­
chał pociąg jednego z wędrowców do Brazylii, 
który na miejscu ducha wyzionął. Pochodził 
on z Królestwa Polskiego.

* Zuchwała kradzież. Do duchownego 
Minger’a w Wilkau pod Głogowem przyszło 
19 b. m. o godz. 7 wieczorem dwóch „panów“, 
którzy przedstawili się jako urzędnicy kryminal­
ni, mający wyśledzić kradzież. Zabrali się 
więc do rewizji, przyczém ukradii 300 marek 
gotówki, koralową branzoletkę, złotą branso­
letkę, broszkę koralową, kolczyk granatowy, 
złoty pierścionek, inne kosztowności i re­
wolwer sześcio-strzałowy. Jeden z tych zło­
dziei liczy około czterdzieści trzy lat wieku, 
jest wysokiego wzrostu, chudy, nos ma wklę­
sły, z lewéj ku prawój stronie skrzywiony, 
drugi jest nizkiego wzrostu, krępy, szerokiój 
budowy. Na czole ma on plamy, jakoby od 
leczenia wyrzutów naskórnych.

* Leszno, 20 listopada. Wczoraj przy­
byli tu z Poznania: wyższy radzca rejencyj- 
ny, p. Natzmer i radzca szkólny, p. Franke. 
Zrewidowali ci panowie wczoraj tutejszą 
szkołę uzupełniającą, a dziś Indowe szkoły 
miejskie.

* 0 alumnat protestanski na obręb Wiel­
kiego Księstwa Poznańskiego dla gimnazja- 
stów dopomina się prowincyonalny synod na 
ostatniém posiedzeniu. Tą sprawą ma się za­
jąć konsystorz protestancki.

* Skarszewy w Prnsach Zach. Młjn tu­
tejszy, który przeszło sto lat należał do ro­
dziny Dąbrowskich, knpił pan Dahlmann 
z Wyrzyska.

* Co do polepszenia pensyi nanczycieli 
przy wyższych zakładach naukowych oświad­
czył minister, że pertraktacye w tym kiernn- 
kn nie zostały jeszcze ukończone ; nregolowa- 
nie pen-yi nanczycieli przy szkołach rektor­
skich, średnich i wyższych żeńskich jest w 
biegu.

* S. p. Bronisław Podbielski, artysta ma 
larz, nanczyciel, w wieku lat 54, w czwartek 
prawie nagle życie zakończył. Prace ryso 
wnicze zmarłego artysty znane są powszechnie 
z kart pism obrazkowych, a szczegôlniéj „Ty­
godnika Ilustrowanego“, którego od założenia 
stałym byl artystycznym współpracownikiem. 
— R. i. p.

* Kalendarz. Jutro w niedzielę dnia 2 3 go 
listopada św. Kl-mensa Papieża i m.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 36 
Zachód o godzinie 3 minut 56

Pojutrze dnia 24go listopada św. Chryzo- 
gona m.

Wschód słońca o godzinie 7 minnt 38. 
Zachód o godzinie 3 minut 55

gezach zgorzała przędzalnia Schlumber- 
gera. Szkody obliczają na 600 tysięcy 
franków.

MM m Slrai n. Wcięcia
złożyli w dalszym ciągu aa rok 1890:

298) Ks. proboszcz Kempski te Snaognlca.
299) „ . Rosolski z Goetyczyny.

Dawniejszych roczników Straży św. Woj­
ciecha nabywać można w Drukarni Knryera 
Poznańskiego.

Przedpłat« w ilości 1,50 z przesyłką 
książek 1,75 m. przyjmuje

Drukarnia Kuryera Poznańskiego. 
Poznań, 8w. Marcin 16/17.

«LdtOlOSCl Uisnciił! 1 fflTCZDB.

• Na dzieło NajprzewieLbniejszego 
Biskupa Janiszewskiego pod tytułem:

Kościół i Państwo Chrześciańskie
złożyli przedpłatę (6 marek z przesyłką 0,80 m.)

51) Ks. proboszcz Dopierała z Cerekwicy,
52) „
53) „

ks.

Rosolski z Gostyczyny. 
Mojzykiewicz z Prze­

mentu.
54) Ks. proboszcz Wysocki z Blugowa.
55) Żóltow-ki z Nekli.

* Echa muzycznego, teatralnego I arty­
stycznego wyszedł nr. 372 i zawiera: Ernest 
Wildenbrm h (z portretem) przez Włodzimirza 
Stebelskiego. — Przegląd literacki przez Er. 
Rawitę i M. Zadorę. — Histryoni, powieść 
z czasów Dyoklecyana przez Wimentego Ra­
packiego XXV. — Kronika czeska przez Bro­
nisława Grabowskiego. — Kronika niemiecka 
przez Rysińskiego. — Nowe książki. — Po­
grzeb Glucka, — Koncert symfoniczny przez 
Jana Kaczyńskiego. — Z teatru przez Ale­
ksandra Rajchmana, — Fraszki i satyry. — 
Kronika. — Teatr. — Muzyka. — Nekrolu- 
gia. — Knryerek malarski. — Repertuary. — 
Adresy. — Feljeton: „O zmroku“, fragment 
sceniczny przez Z flę Mellerową.

* Nowa Biblioteka Rodzinna. Kraków. 
Nakładem Księgarni J. K. Źupańskiego i Hen- 
manna. 1890: bktawiusz Feuillet: Po 
śmierci (La morte). Powieść. Przełożył J. 8. H.

i o 111 u 21 listopada-
BAZAR. Hr. Kwilecki z Kwilcza, hr. Żół- 

towski ze Słupów, pani hr. Żółtowska z 
Ujazdu, Krajewski ze Skoroczewa.

KAMlEŃSKtaiiłU MUTfcb BfcK.blŃar. I. 
Bolewski z Gryfii, Łubieński z Brzezin, 
Łubieński z Królestwa Polskiego, pani 
Dormanowska z siostrą z Wałdowa, Wasser­
mann z Wrocławia.

Knryera Poinaniklego
Berit i. 22 listopada lHOO. (Kura*

Kura t dnia 21 22
fiM«nten stałej.

na listopad 
na kwiecień-maj . 

iyt» stalś}. 
na listopad . 
na kwiecień-maj . 

tilćj spok. 
na listopad . . . 
ną kwiecień-maj . 

Okowita stalój. 
ekaportowa . .
na listopad . . . 
na listopad-grudzień 
na kwiecień-maj. 
na maj-czerwiec. . 
spożywcza. . . . 

Owita
na listopad . . . 

Wyf -żyta w»p.
Wip. nkowity kw ekaponnwa 

ipotywcza. 
Knrt » dnia

Ostatnie telegramy.
Chatelineau, 20 listopada. W hu 

tach i walcowniach w Dorlodot,wybuchł 
strejk, i to z powodu oddalenia palacza 
pewnego. Robotnicy oświadczyli, że nie 
uodejmą rychlój pracy na nowo, dopóki 
palacz ów napowrót do służby przyjętym 
pie zostanie.

Belfort, 22 listopada. „Soir“ do­
nosi, że w pewnym tamtejszym magazy­
nie prochu nastąpił wybuch, przy czćm 
4 robotników straciło życie. ~ W Wo-

»*/j ......
Oonsol. 3'/i8/b ...................
Puznińskie 41’/» ii j MetiKne 
Ptznlńikie listy netiwne 
Poznańskie rentow-
Poznańskie oblig......................
Aut iyackie oónanoty 
Anstryacka ren» srebrna 
Rosyjskie banki.otr ...
Rosyjskie li t? zastawne . . .
Polskie 6° o listJ z stawne . . 
Polskie lik? idac/jne listy zar. 
Węgierska 4°/o renta złota . .
Węgierska 6% renta papiei. 
Austryackie kredytowe akcye 
Austryaekie francuskie koleje 
Lombardy . ...
Usposobienie stałe.

'zozeoln. 22 listopada 1880.
Knrs z dnia

FskrIoo gtalśj-
na październik ..........................
na listopad-grudzień . . .
na kwiecień-maj......................

żyto stalśj.
na listopad-grudzień .... 
na kwiecień-maj ...

Olej rzep. spok.
na listopad................................
na kwiecien-maj...........................

Okowita wyżśj.
w miejscu spożywcza....

„ eksportowa.
„ na listopad eksportowa. 
„ na listopad-grudzień eksp, 
„ na kwiecień-maj eksp.

Petroleum
w nńeiscn ...••«•

193 60 
191 60

11-6 76 
169 -

67 30 
67 —

40 60 
39 90
39 -0
40 70 
40 80 
59 80

143
60

0>t>
.000

20
104 10 

97 60 
100 90 
96 20 

102 -

19' - 
192 25

186 26 
169 76

67 2» 
67 20

40 90
40 20
41 — 
41 20 
41 <0

176 10
77 26

241 26
ICO 30

70 60

88 80 
86 75 

182 20 
104 60 

69 26

143 -
160

20,e«>,
.000

21
104 26
97 60

100 90
96 20

102 -

176 10
77 60

241 60 
10« 60 
70 90

89 20 
87 40 

163 76 
108 — 

69 76

(Kuria koóc.)
21 22

  
186 - 187 60
189 60 190 —

177 - 178 60
167 168 -

57 - 57 -
67 - 67 -

69 80 69 90
40 »0 40 60
39 40 39 90
38 90 89 70
39 30 40 20

11 60 11 60



Ssostrzaiłflia ■ataorologioxn« w Poznaniu.

Data
1 toanr* , Wian I i T<ldal_

C”- Itr Cm

21. Pop. SI
21. 6!
22. Ran. ;

755,7 f
754 1 
760 3

PldW. sil. i: 
Z. UID.
Z- urn. '

lachm. 1 -+- 8,0
sactim. | -+- 0,3 
saehui. *)l 4* 7,1

*) Wieczorem i nocą deszcz.
Im ¡z SI listopada miidus ujta ■+■ 83‘- Cel 

adatanw -lepta + 61“

listopada 1880 r > A noiam i

ft u y o.
R
s Wi&u. Mt&£I
3
n

LuWlfeU» 4

Mnlagiunur« 704 ¡Pin.Z. 8 aachnr 10
Abtrdwu 767 IPld.PłdZ. 3 zauhiu. 10
Ührysüansnad . 742 iPłd.Z. 3 pochmurno 8
Koptmaaga 700 [Pin.Z. 2 mgła 7
8stokhulm 764 Z. 2 zachm. 4
Maparanda 752 ¡W. 2 śnieg -6
Petersburg. . . 750 Płd.W 2 zachm. -9
Moskwa . . 709 Pld.Płd.W hitachiu. 94
Kork, queonat. 76Ö Z. 4 detizex U
Cherbourg , . . 771 IpłdK. 3 deszcz 12
Helder 700 jZ.PIdZ. 2zachm. 10
Sylt 702 IZ.PtdZ. l mgła 9
Hamburg . 764 iPld.Z. 2 mgła •
Swineminde 761 Z. 4 puchmurno 7
Neufahrwasser. 758 ;Płn.Plu.Z. ljpół zachm. 6
Klajpeda 765 jZ.Płn.Z. 4'zaehm. 7
Paryi . . . 773 ZPłdZ. 1 zachm. 9
Houaster. . . 707 Z.Ptd.Z. Sdeszcz 10
Karlsruhe 771 PM.Z. 4 deszcz 9
Wiesbaden. . 769 | spokojnie, ¡zachm. 8
Honachium 770 ,Z. 5|pochmnrno 0
Kamienica 707 Z.PłdiZ 3zacbm. 0
Berlin . 704 Z.Płn Z 4 zachm. 0
Wiegen . . 765 ¡Płn.Z. 4 zachm 8
Wroctaw 703 (Płn.Z. 4 zachm. 0
Isle d'Aix . . . 774 jW.Płn.W. 2 zachm. 10
Nizza ... . 769 W. 1 pociiiuurno 8
Tryest ... . 767 | spokojnie. |zachm. 7

Pogląd na autu puwtetraa 
Pr« stosunkowo większego nacisku powietrza

rozcięć i się od morza uorwegskiego w kierunku

południowo wschodnim ku Balkonom: głębokie mi­
nimum jest nad brzegami Norwegii Częściowa 
depresja spoczywa nad wyspami brytańskiemi po­
suwa ona się ku wschodowi, co pjwiunoby spra­
wie wiatr chłodniejszy. W Europie środkowśj jest 
powietrze lag' >dne. ponure i dżdżyste. W Niem­
czech jest temperatura ponad serem 3—7 stopni.

Gospodarstwo, handel i przemysł.
(K) Poi nań, 22 listopada. (Sprawozdanie 

tygodniowe z obrotu ziemiopłodów). 
Powietrze w ubiegłym tygodniu nie uległo żadućj 
zmianie, pozostało raczój łagodne i wilgue, to też 
według obecnego stanu jego zbyt rychłego przyj­
ścia mrozów obawiać się nie potrzeba. W handlu 
zbożowym panowały rozmaite prądy, które żadućj 
jednolitej tendencji uwydatnić się nie dozwoliły. 
Skłonność zaś do zniżki wywołuje zniżkowa ten­
dencja handlu amerykańskiego. Na targu naszym 
bardzo mało co stosunki się zmieniły. Dowozów 
wogóle było bardzo mało. Żyta tylko rokolwiek 
więećj dowieziono, z powodu czego ceny jego o 
3—4 mk. spadły. Zresztą iune alty kuły żadućj 
zmiany cenie nie dawały.

(K) Poznań, 22 listopada — (Sprawo 
zdanie giełdowe). ■

Stan powietrza deszcz
Zyto: bez handlu.
Okowita: wyżój
Ceua wypowiedz. —, Wypowiedzino —, 

w miejscu (bez beczki) to w. opadat. 50-ta 68 80 pł., 
70-ta S9.40 w. listopad 60 ta 68,70. 7i -ta 38,30 m, 
grudzień 50 ta 58,40 m., 70-ta 38,00 m.

(Sprawozdanie urzędowe).
Okowita (z beczką) za 100 litr. 10.000% 

Trallt‘8. Wypowiedsiano —.— litrów. Cena wy­
powiedziana —mrk. w miejscu bez beczki 50-ta 
58,70 mrk., 70-ta 39 30 m , listopad oo-ta ,— m. 
70-ta------ in.

Poznań, 22 listoprda. — Ceny mąki. — 
Pszenna 27,50, rżana 23.50 za 100 kiiogr.

nyugoHica, 21 listopada
Pszenica dobra, zdrowa, średniego gatunku 

178- 188 mrk. piękna ponad notowanie.
Żyto według jakoćci 102 170 m., piękne po­

nad notowanie.
Jęczmień według Jakości 130- 145 mrk., 

do browarów 146 — 152 mrk.

Groch na paszę 125—135 mrk, wrzący 145 
do 152 mrk.

Owies według jakości 125 186 m
Okowita 50-ta 68.75, 70-ta 89,60 w.

* rnetaw, 21 listopada 18wv
Zyto (za 1000 tunt.) - ,—. wypowiedziano

----- Centn. Cena wypowiedziana------ rk. ua
listopad 178,1-0 iąd., listopad-grndzień 1*7,0 żąd., 
grudzień-styezeń — żąd., . wi eie:.-iuaj 160,0 żąd.

0X0 W 1 AJk *ŁX K i.U- b ! . vÄ’/q) ijŁci. OU i i/U s&i- 
podatku Konsum , —, wypoirtedsiano —ilu 
apłyn. .wypewusuzenie ark. na listopad (60-ta) 
58.40 żąd., (¡e-ft - 38.80 «ad.. listopad-grudzień 
(50-ta) —żąd. (70-ta) 38 80 żąd

v»za wjpwwie4.UK«. 4zleń 22 listopada: 
ayto i78t)0 tuta., psa-cus 
mrk.. rsep m.. ulej

Cci* .. .i. io«
unia 21 listopada

88 8:’ -e.rt

mrk. owies 
jpiowy 01 00

tez cl. oo w 
• Jia) 584

189,00

puds i 
mrk.

Post wnowien ii 

nuejskiśj 

depntacyi targów

ciężki 
aąj- ■ uai
wyz.' niż. 
Miy. Mir.

0-0 kilogramów 
średni ¡lekki towat 

uaj-i naj I naj- ! naj 
wyż. 1 niż. ¡wyż. i niż. 
U F. M K.|HF.M P

PtäHUUA Oi a/U 2C 2 20 0 W0.'t-91u i8 60 18 1.
2.1)0(19 9 > 19 0 11910 1800)8 10

Zyto ;81 .78 7 0 ¡17 40 10 90 10 40
Jęcainień ,7|l(i 0 6 •6(70 16l2t 14 00 13 80
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Berlin, 21 listopada (Sprawozdanie urzę­
dowe). — 1 «»« ic* za 10(0 ńllogi. w lukę- 
sou ząd. 185—196 według tuzowi; na ui>-siąv nu­
żący pł. 193—192,76—193,50, listopad grudzień pł 
191,60—192,'0, na kwiecien-niaj płacono lei,2'. do 
191,76—191,59. wypowiedz 160 ton. cena wypo 
wiedziaua 193,00 tn

Z y l o i» w Kiiogr. w miejscu żąd. 178 187 
w-dmg Jakoici: na miesiąc bieżący płc. 185,25 do 
186.76 180,60. na listopad-grndzień płacono
179,00 -180,75, na zwiecień-maj płacono 108,60 do 
109,26—169,00. W j i-owiedzianu 50,— ton eona 
wypow. 186,0 mik. w

J ę c z in i r u w miejacn 83 206 według ja 
kości żądano

Owici ta 1000 kil. w miefłcu. 14O-*-160 w. 
»edtug jakości na miesiąc cielący płacono l43,iO, 
żąd. — , na listopad-grudzień płuc. 143,00, żąd.

.—, na kwieeień-maj płacono 140,95, żąd. - .
Wypowiedziano 850 ton. Cena 143,00 mk.

Knktiradsa w miejscu płc. 135— 143 we­
dług jakości, na miesiąc bieżący płac. —, na 
listopad-grndzień płacono 137,60, na kwiecieć-niaj
płacono 128 00. Wypowiedziano------tut. Cena
—,— m.

0.1 Aj rzepakowy. Äa iO0 kiiogr. w ntiej- 
•■n bez beczki 68 8 mrk. z oeczką —,— mk., na 
listopad płaeouo 67,2—67,3, na listopad-grudzień 
57,2 57,3, kwtecień-maj pł. 67 0—67,9. Wypow. 
----- cent- Cena wypowiedz.------- m.

Okowita obciąż. 50 mrz. pottsdt. lonawat 
* miejscu pł. 69 8 m., listopad płc. — V.J5 - 
wiedatano —,— litr. Uena . hi jopotir-tk..-.:ąi. 70 ia, podatku ko.e»iui-ż W pł» .
40,6, listopad pł. 39,9-39 8 -40,0 -39,9, listopad- 
guidzi, ń pł. 39.6—39.4—39,8—39.7, kwienień-maj 
płaeouo 41',3—40,8—40.7. na maj-czerwiec płacono 
41,0—40,9, ua czerwiec-lipiec płacono 41,5 -41,4, 
ua lipiec-sierpień pic. 42,u— 41.9. Wypowiedziano

litr Gen- —mrk'.
aamaarg 21 listopada. — O'rtvl Stale, 

a listopad 28% żąd., listopad grudzień 28% kam. 
grudzień-styczen 98'/« żądano, kwiocień-niaj ,28% 
żąd. Kawa good average Santos za listopad 
listopad 85%, grudzień 83 - . za warze.. 77 — , za 
maj 76%. Usposobienie słabo. — Obrót 2500
miechów.

Magaescrg, 21 listopada. — V u k in r zi&i • 
uisty ezeł. worka 92% 1Ö 90 cukier ztaru. ezol, 
8fc% 10 10, cuk. ziarn. t ad . 5% Reudern , 
Drugi produkt »cl. 76% Rondem, 18 85. Uspo­
sobienie: spok ff. Katiuada chi mowa. —.—. i ua- 

ebłaoowa —mielona raun. ;1 a e ag,
28 26, tai. i Melis 1 z beczką 20,00. Spok. — 
Cukier surowy 1. Produkt transits» tr. «tat-.c Hau- 
bnrg zalistop, 12,25 pic, - ,— iąd„grudzień 12.40 
¡lacono 12,46 żąd., styczeń 12,60 płac,., 12,02% 
żąd., styczen-marzeu 12,72% pł., 12,77% iąd. Stale. 
Obrót tygodniowy w cukrze surowym 307 000

iNadealniKO.)
wag» dla palących I Łto pragaie palić <lobr 

papietosy i wyb .me tureckie tytonie, nfccłuj kupuje 
w/rohr * fabryki .VULKAN“ J- F. .1 Komen- 
dsiń ¡ki ego w Dreźnie. (321)

Amatorzy t snawop papierosów.

Kto na zkłoiiośl do hemoroidów lub ua nie 
cierpi, ten niechaj się postara o uregulowanie tra­
wienia przez zażycie prawdziwych Kich. Brandta 
pigułek szwajcarskich. Nabyć można w aptekach, 
pudełko po marce. (1078)

Oznaczone na każdem pudełku w ilościach 
części składowe są następujące: ząbownik. krwawnik, 
alwa. piołun, koniczyna polna, korzeń goryczkowy.

Najwięcej w materyał obfitującą ze wszystkich 
dzienników mód jest

„Dlnstrirte Frań Zataj."
g W ciągu roku wychodzi w 24

podwójnych zeszytach. 24 nume- 
rów mód i treści belletrystyczućj. 

dodatkami w pięknych koloro- 
JF r wy b .kładkach.

Numera z modami są te same 
co w „Modenwelt,* które swoją 
treścią zawierającą około 2000 

• rycin i tekstu, wiele więcńj po- 
™ dają materyalu jak którykolwiek

inny dziennik mód. 14 dodatków rocznie podaj« 
krój fasonów, podług którego można samemu wyko­
nywać garderobę dla pań i dzieci jako i bieliznę, 
wogóle wszystko, czego tylko w domu może za­
chodzić potrzeba. (500)

Dział belletrystyczny podaje oprócz nowel, 
bardzo wszechstronnego feljetonu i listów o życiu 
towarzyskiem w wielkich miastach i u wód, regu­
larne doniesienia ze światu kobiecego, wiadomość) 
o sztukach, gospodarstwie, ogrodnictwie i korespon- 
dencyą, oprócz tego wiele artystycznie wykonanych 
illustracyi, a do mód jeszcze przeszło 75 artykułów 
ua rok z przeszło 300 rycinami, 12 wielkich kolo­
rowanych obrazków mód, 8 kolorowych deseni do 
artystycznych robótek kobiecych i 8 dodatków nad- 
zwyczujilych z wielu illustracyunii, tak że liczba 
ostatnich wynosi na rok około 3000. Żadne inne 
w ogóle pismo ¡Ilustrowane w granicach lnb po 
za granicami Niemiec nie może się tą liczbą ani 
w przybliżeniu wykazać, a przytem wynosi abona 
ment kwartalny tylko 2,50. Pojedyńcze zeszyty 
kosztują óO fen. czyli 80 cent. — .Wielkie wydanie 
z wszystkieini miedziorytami“ podaje jeszcze oprócz 
tego 88 wielkich kolorowanych obrazków mód, a 
więc rocznie 04 osobnych dodatków i kosztuje 
kwartalnie tylko 4 marki 25 fen, (w Ausro-Wę- 
grach podług kursu,)

Abonament przyjmuje każdego czasu każda 
księgarnia i urząd pocztowy, Numera na próbę 
gratis i franco przesyła Ekspedycja, Berlin W 
Potsdamerstr. 38. — W Wiedniu Operngasse 3.

NABOŻEŃSTWO

Matki Nieustającej Pomocy.
Książeczka, zaopatrzona w aprobatę Władzy Ducho­

wnej. zawiera różne Modlitwy, Nowenny, Litanie itd. Stron 
220. Cena za egzempl. ua zwyczajnym papierze 40 fen., 
z przesyłką 50 fen., ua lepszym papierze 50 fen., z prze­
syłką 60 fen.

Do każdej książcezkl dodaje s!q bezpłatnie śli­
czny obrazek Matki Boskiój Nieustającój Pomocy z modlitwą.

Odwrotnie za nadesłaniem ualeźytości wyseła
Drukarnia Kuryera Poznańskiego

w Poznaniu, św. Marcin nr. 1O.

Nowa Ksenia Katolich
F. IOLAS0WSEA t SF.

w Poznaniu, ulica Wodna ar. 1,
poleca:

książki do nabożeństwa
od 30 fen. do 15 marek w pięknych, trwałych oprawach;
Brewiarze Trzeciego Zakonu, Podręczniki dla Bra­
ctwa Hi. M. P. Nieustającej Pomocy; Figury obra­
zy i krzyże w wielkim wyborze. (618)

Materyały piśmienne.
Przy)mn1emy także obrazy i książki 

do oprawy.

Wezwanie do przedpłaty.
Nakładem K. Koiełowslcieg-o, Poznań, wyszedł pierwszy 

i drugi zeszyt dzieła: *

Malowniczy opis Polski
Geografia ojczystego kraju.

Ułożył Józef Chociszewski.
Z licznemł rycinami.

Gruntowne poznanie kraju naszego jeet jednym z pierwszych obo­
wiązków narodowych, „wzmożemy bowiem“, jak pisze Libelt, „miłość do 
całćj ziemi ojczystój, gdy ją dokładnie poznamy,“

Do rozpowszechnienia nauki ojczystój geografii, przyczynić się mogą 
bardzo popularne dzieła, opisujące nasz kraj w sposób zajmujący. Otóż 
z daniu temu ma odpowiedzieć .Malowniczy opis Polski.“

Całe dzieło s ładać się będzie z trzech częśii.
Zeszyt I zawiera na 90 stronach interesujący opis naszych rzek 

gór, kopalin płodów, zwierząt i t. d.; dalćj mapkę fizyczno-etnograficzna 
i 23 starannie odbitych rycin.

Zeszyt II obszerniejszy «d poprzedniego i bogato ozdobiocy obra­
zkami, zawiera etnografią. Autor kre-ii z zamiłowań em zwyczaje ludu 
ipamiątkowe obchody z dawnych czasów. Przesuwają się tn kolejno: 
Wielkopolanie, Kujawiacy, Mazury, Krakowiacy Sandomierzanie, Górale 
Kaszuby, Ślązacy, Hucuły, Ukraińcy, Litwini, Zmudzini i t. d.

Zeszyt III zawierać będzie geografią historyczno polityczną 2 ma­
py Polski i ryciny.

®>^zc<*P^a^a na _całe dzieło wynosi 3 marki, za co przesyłka 
franko. Z oprawą 3 mar i 50 fen., a w lepszej oprawie marki.

Cena po wyjściu dzb ła zostanie podwyższoną
Przedpłatę można ntdsefać do Administracji Kuryera Poznań­

skiego lub pod adresem:
K. Kozłowski, Poznań, ul. Długa 8.

Księgarnia Nowa
Kwaśniewski,

Poznań, Jezuicka ul. 12,
poleca po bajecznie tanich cenach książki do nabożeństwa własnego na 
kładu: Anioł Pański 190 stron wydanie dla dzieci po 25 fen. w większej 

su po zt fen., Anioł Boży 370 stron w dobrej skórzanej oprawie 1 m. 
w szagrenowćj skórce z niklowem okuciem i zamkiem od i,7o, w imitacyi
Periowćj masy od 2,50, Ołtarzyk z wielkim drukiem. Do Ciebie Panie

“y±°pra^ ~ ,? FaZy 1L P' Nien8t Pomocy w ramach i bez 
itmnLi ' n'!82®' 1wlel^0SC1’ owalne i czworoboczne, figury, krzyże,KcePszkaŁk™’’,e.,n,™kl Porfo-Ai masy i kamieni palonego 
niSi «n/zaSna wyborze, - Przedmioty odstawione

(737;

J.

Najarty styczni ejsze i najwięcej tekstu jolskiezawierające czasopismo

dwutygodnik ilustrowany,
wychodzić będzie w 1S91 r., w tymże samym formacie i objętości co w trzech latach po­
przednich, W nowćj okładce, uposażony w bogatą treść (najnowsze umyślnie dla ..Świata' 
napisane utwory Henryka Sienkiewicza Elizy Orzeszkowej Michała Bałuckiego, 
Kajetana Kraszewskiego. Alberta Wilczyńskiego, Adama Krechowieckiego, 
Piotra Chmielowskiego, Jozefa Tretiaka i w. i.) i prawdziwe artystyczne ilustracje 
naszych mistrzów, z 3 dodatkami książkowemi i I ryclnowcini.

„Prenumeratą na Świat“ wynosi:
Rocznie 31 mrk., półrocznie 13 mrk., kwartalnie 6 marek i 50 fen. 
Prenumerować najdogodtrćj wprost: f7t9>

w Administracyi „Świata,“ Kraków, 40. ul. Floryańska. 
PKEMSSJM nadzwyczajne „Świata“ na rok 1891. 

Prenumerato^,«ie, którzy wniosą z góry całoroczną prenumeratę wprost do
Administracyi „Świata." otrzymają jako premium nadzwyczajne, własno­
ręczny oryginalny rysunek jednego z artystów polskich, posiadający znacznie 
wyższą wartość od rocznej ceny prenumtracyjnćj „Świata.“ — Boczni prennmerato- 
rowie prowineyonaini. którzy w myśl niniejszego ogłoszenia z p emium nadzwyczajnego ko­
rzystać żechcą, raczą nadesłać markę jedną na opakowanie i przesyłkę pocztową rysunku.

Ze względu na konieczność,uregulowania bardzo kosztownego nakładu i przygotowania odpo- 
wiednićj ilości premii, administracya „Świata“ uprasza o wczesne wnoszenie prenumeraty.

Fidele Geister.
------»H—----

Najorytimalniejsze pismo jniBorystycme na całym śłiecie.
Cena kwartalna z przesyłką do domu 15 fen.

W każdym numerze ogłasza znany handlarz win Oswald 
Kier z Berlina S.W szarady do nagrody “^HK podwyż 
szając tym razem nagrody z powodu nadchodzącćj gwiazdki.

Między nadsełających trafne rozwiązanie szarad zamieszczo­
nych w nr 22 tego pisma zostanie wylosowanych 
PT? A TTQ 500 nagród t. j. 50 skrzynek wina 
UlWrllD » 450 litrów wina.

Nntner na próbą gratis.
Główna, Eksredj-cya ..Fidele (Heister“ w Berlłnte-Moablt.

Dla fabrykantów, kupców
i rzemieślników

> chcących polecić swoje c
wyroby i towary
także i dla innych osób, mających 
styczność z Przew. Duchowień­
stwem, najstósowniejszeml są

do ogłoszeń

POLECENIA
KSIĘGARSKIE I KUPIECKIE 

dla Duchowieństwa archidyecęzyl 
gnieźnieńsko • Poznańskiej, dyecezyl 

«Chełmińskiej i Wrocławskiej,^ 
wychodzące 15. każdego miesiąca 
i wysyłane bezpłatnie pocztą (jj> 
wszystkich księży tych dyeceaftŁ

Cena wiersza petyt. 25 fćn.
Większe jako i kilkorazowe ogło­
szenia z rabatem. Numerów na 
okaz i bliższych objaśnień udzieli 
^Ekspedycja „Poleceń**# 

J. B. LANGF W GNIEŹNIE.
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Biuro moje
znajduje się obecnie przy Jopeng^asse nr- 50. 

<n<lańsk w listopadzie. (779)
ZBieleT^ricz,

rzecznik.

To wa rzystwo
narodowe hipoteczne kredytowe

w Szczecinie
udziela pożyczek na posiadłości miejskie na pierwsze miejsce 
a na wiejskie i po laudszafcie. (105)

Wnioski przyjmuje agent generalny:
Julian Melclistein

w Poznaniu, św. Marcin nr. 62.

BIURO
moje 'b'CLc3.o_^x7'la>rxe 

znajduje się przy ulicy Strzeleckiej nr. 30.

Heliodor Matejko,
(672) Architekt.

8 * o x ii ja ń, Jezuicka, aliea nr. 4.
poleca swój nowo założony

skład i pracownią ubiorów męzkich.
Ma na składzie wielki wybór materyi krajtwrych i zayra- 

nicznych, wykonuje prace podług najnowszej metody akademii Drezdeńskiej.
lamówienia w-ykonuję spiesznie i akuratnie. Zarazem mam na 

składzie wielki wybór yołowej garderoby dla chłopców po bar­
dzo tanich cenach,. , (020)

Również zwracam uwagę Ssanownemn Duchowieństwu na 
mój praktyczny i dokładny krój retcercnd i płaszczy.

Proszę o łaskawe poparcie mego interesu.
Ceny bardzo przystępne. Obsługa rzetelna.

Najprzedniejszy

tran rybi
Henr. Mej-era w Chry- 
styanil, z powodu łagodnego 
smaku chętnie przez dzieci za­
żywany, poleca (778)

w Poznaniu placWilhelmowski.

Ryby!
Żyw,- szczupaki, karpie, sen- 

dacze i raki, świeże łososie, sole, 
turboty i inne póleea i uskute­
cznia zamówienia bez zawodu

Z3ecłzex
plac Wilhelmowski nr. 14 i róg ul.

Teatralnej. ¡772)

Herbatę
w wielk. wyborze od 2 do 6 M. 
za funt en gros i en detail 
poleca (668)

J, J¥. Leitgeber.
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Naszą fabrykę obuwia przenieśliśmy na

Berlińską ulicę 3,
gdzie równocześnie otworzyliśmy detaliczną sprzedaż 
naszych wyrobów. (635)

Mamy zawsze bogato zaopatrzony skład w bu­
ciki i trzewiki damskie, męzkic i dzie­
cięce, w trzewiki halowe, pilśniowe i ka­
losze, i sprzedajemy wszystkie towary po

cenach fabrycznych.
Sprzedaż uskutecznia się po ścisłe stałych 

cenach, które kupujący na każdym buciku może 
przeczytać. i

Katz & K ul t ner,
Fabryka obiiwia,

Berlińska ulica nr. 3.
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w Gnieźnie naprzeciw gimnazjum
wykonywa wszelkie prace w zakres fotografii wchodzące.

Pfdpiif) ■ Ostatnie fotografie ś. p. księdza profesora 
rUluuu. Wojczyńskiego, proboszcza Śtrzelińskiego.

W Pleszewie fotografuję dnia 13-go i 14-go grudnia. 
W Wągrowcu fotografuję dnia 6-go i 7-go grudnia

Poznań, św. Marcin nr. 10,

Jedyny polski
skład machin do szycia
poleca najlepsze machiny Slugera, 
lipskie słupkowe, cylindrowe itp. 
również (159)

Machiny
do wyzdżymamia bielizny,

wielki wybór lamp
stołowych i wiszących.

Mechaniczna
pracownia reperacyt

Ceny bardzo przystępne warunki dogodne.
Rodacy! zanim kupióie u innego, przekonajcie 

się najprzód u swego.

MEBLE
w naj większym wyborze w różnych stylach i formach 
po skromnych do najwykwintniejszych, we własnej fa­
bryce wykonywane, mam zawsze wznacznych zapasach 
ua składzie. Wyrób jak najstaranniejszy, z doborowego 
suchego materyału.

Wielki wybór

materyi na pokrycie
tylko w najnowszych modnych deseniach.

Ceny rzetelne i jak najprzystępniejsze-
Na żądanie wykonuje się we fabryce pojedyńcze sztuki

lub całe garnitury podług osobnych rysuuków własnej 
kompozycyi. (156)

J. Zoflaiid'



W wielkim wyborze w najno­
wszych deseniach z fabryk fcan- 

cuzkich i niemieckich
Fabrykę tytek
Książki kontowe
Nakrycia stołowe Christofla

Papę szarą skórzaną I białą 
Papier pakowy w ark. i rolach 

Kegestra gospodarskie 
Linoleum na podłogi
Towary galanteryjne 
Zakład litograficzny

poleca handel niateryalów piśmiennych
GO EOSE w 2?©sxiaxxixx w Bazarze.

«Alf 01« ■■

Próby obić zamiejscowym na żądanie franku. Jeneralne zastępstwo na W. Ks. Poznańskie obić patentowanych plastycznych Lincrusta Welton. (714)

Pasy skórzane
bawełniane, parciane I z eierci wielbłądziej. 

Skórę antctolskt^ na pasy.
Gumowe płyty, sznury, węże etc.
Aat>eBt ogniotrwały opukanok w płytach i sznurach. 
A.j»uruty szklune z stacyi Dr. Dclhrttcka w Berlinie. 
Mmnrownllii Torote, Stauflera etc. do stałego tłuszczu. 
TIumzoz Mtuly do powyższych smarowników (oszczijdnośd

w oliwie 90%).
Worki do zboża. (125)
J?łnokty na lokomohile poleca

Z MAZURKIEWICZ.
Fabryka pasów*

oraz skład technicznych towarów dla gorzelni i cukrowni.
Poznań, Bismarka ulica nr. 10.

, Wprost z pierwszorzędnych młynów krajowych 
i zagranicznych polecamy: (519)

Otręby pszenne i żytnie,
nadto ofiarujemy kukurydzę na paszę i wszelkie ga­
tunki kuchów zwracając specyalnie uwagę na:

Kuch konopny (ca 40°/o proteinowców i tłuszczu) 
jako nąjtańszy 1 wypróbowany surogat do tuczenia bydła.

Kuch z wywaru kukurydzy (ca 55”/o proteino w 
ców i tłuszczu) wpływający nader korzystnie na mlekodaj 
uość krów.

O łaskawe zamówienia uprasza

Bank Rolniczo-Przemysłowy
ItCwileclii Potocki i i**p.

Parowniki do perek
ićżrtój Txri©lls:ości, 

zalecające się przedewszystkiem swem prostein urządze­
niem i nlcpodlcgnjiące żadnym pratepl- 
Noni policyjnym, są w zapasie

w fabryce wyrobów z miedzi i mosiędzu
J. KRYSIEWICZ

Sty Marcin nr. 05.
a aliiiSitik a——■<—& saśusśśak atuówlik -a-oiaia

Nowość! &
Każdy sani s-bie może założyć ory­

ginalne amerykańskie aparaty tele­
graficzne nieodzowne w każdym domu, 
składające się z dzwonka elekir., z ba­
terii elektr., ze szafki do bateryi, z gu­
zika elektr. i dwudziestu metrów drutu 
miedzianego. Aparaty te odstępuję dopóki 
zapas starczy po cenie fabryezućj 9,50 m.

St. & B. Lutomski, inż. electr.
Strzałowa ulica nr. O. (ooo)

(.48)

Z powodu przebudowniiitt mejfo lokalu urządziłem

ogólną wyprzeut
wszelkich artykułów mego bogato zaopatrzonego składu, d 
do nadzwyczaj taniego

gwiazdkowego zakupna.

S. H. Korneli, Nowa ul. 6.
Towary modne — Jedwabie, 

Konfekcya damska.

dając sjtosobtiość 
(782)

A. Andruszewski,
Wielka Rycerska ul. Nr. S.

i Magazyn mebli

o I
Jedyna polska fabryka

i specyalny skład pończoch i trykotów

S. DEMKL w Poznaniu «

CÚu
co

O)NO>.

O
O

i zakład dekoracyjny do całkowitych urzą­
dzeń pokojowych w różnych stylach.
Z uwzględnieniem cen najumiarkowańszych pole­

cam: tylko doborowe i trwałe meble do 3 pokoi za 
196 Mrk. do 3 pokoi za 176 MrŁ. wykwintne 
do 3 pokoi 975 Mrfe. itd. stosownie de wymagań 
gustu i rozmiarów pomieszkania.

Wielki wybór pluszy, materyi jedwabnych, 
gobelin, krepy i satynety. Portyery w najnowszych 
deseniach są zawsze na składzie.

Kobierce Smyrna, Velvet i w innych ga­
tunkach po bardzo tanich tenach począwszy od 9 m.

oN»
3

W

3O

Przy nadchodzących Świętach Bożego Na­
rodzenia polecam zwłaszcza Szan. Rządzeniu kościołów

05
05

do ustawienie na mensie, albo przed antepediuin z przy- 
należneini figurami: Dzieciątka Jezus w żłóbku, Matki 
Boskiej, św. Józefa, Trzech Króli, pasterzy, wolu, osła 
i owieczek, Żłóbek do oświetlenia wewnątrz prawie 2 
metry szeroki, lx/2 metra wysoki, 1 metr głęboki, figury 
około 40 cm. wysokie; wszystko artystycznie wykonane, 
cena najumiarkowańsza. O wczesne zamówienia upraszam.

A. Krzyżanowski, Poznań,
nl. Piaskowa 1O, nl. Nowa w Ilazarze.

Najtańszy magazyn
towarów krótkich, białych wełnianych i trykotowych

P. DANKOWSKA,
Poznań, Nowa ul. 11, drugi
Pończochy damskie i dla dzieci 

para po 80—40, 5j, 60 fen.
Szkarpetki męzkie już po 20 fen. 
Chusteczki do nosa ed 10 fen. 
Kołnierzyk! i krawaty tnęzkie 

i dla dzieci od 26 fen. 
Eleganckie chustki szalowe w 

bardzo piękn. kol. 3 m. 50 fen.

handel od Slarego Rynku.
Sukienki trykotowe od 3 ln. 
Spódnice włóczkowe odl m.20f. 
Gorsety bardzo dobre od 2 m. 
Serwetki na kanapy od 15 fen. 
Koronki niciane metr od 5 fen. 
Kaftaniki i gacie para po 1 m. 
Wcalki, szaliki, nici, szelki, 

śpiiki etc. (242)

Plac Piotra nr. 3 (dawniejszy Wiedeński) 
poleca wszelkie wyroby z wełny i bawełny w zakres 

ponczosznictwa wchodzące jako to:
Cholewki, pończochy i szkarpetkl (z podwójną piętą). 
Kamasze, spódnice, sukienki, kamizelki dla dzieci,

także damskie i mezkie,
Trykoty i koszulki zdrowia w wypróbowanych gatunkach. 
Całkowite ubrania dla dzieci podług systemu Dr. Jac-

gera począwszy od najmniejszych
Halki, chustki cieple i fantazyjne, rękawiczki i gorsety, 
Wełny i bawełny.

W jak największym wyborze
Staniki i bluzki Jersey dla pań, dzieci i panienek,

Sukienki Jersey i ubiorki dla chłopców do 12 rnkii.

55 Największy skład fater! 55
i 56. Jak najtańsze ceny! 55.

55. Heimann Lessler. 55.
55. Stary Rynek 55.

Wyprzedaż gwiazdkowa
po znacznie zniżonych cenach. “W 

Mianowicie polecam z towarów w partyach zakupiony cli:

Wyroby wełniane:
Tricoté, 105 cm. szerokie, metr, po 80 fenygów.
Tricoté foulé, 105 cm. szerokie, metr po 1 Mk. (zwykła cena 2 Mk.)
Cheviot w kraty, czysto wełniany, 105 cm. szeroki, metr po Mk. 1,25 (zwykła cena 2 Mk.) 

„ gładki. „ „ 105 r „ 1-50 « » 2 "
Wvrobv czysto-wełniane czarne, od Mk. 1 20 za metr.
Nowości w wełnie, dawniej po M. 3,-0, 4,00 i 5,00, teraz po M. 1,50, 2,00 i 2,50 za inetr. 
Merveilleux courant, 55 cm. szeroki, metr 2 Mk.

w paski, 55 cfli. szeroki, czysto jedwabny, M. 2,75 (zwykła cena M. 4,50) za metr, 
gładki kolorowy. 55 cm. szeroki, Mk. 3 za metr, 
czarny, 55 cm. szeroki, czysto jedwabny, od Mk. 2 za metr.

Slafroki wełniane od 6 Mk.
Halki wełniane od 3 Mk. .

Okrycia, oraz kostyumy po znacznie zniżonych cenach.

T_
Ulica Wilhelmowska Nr. 23 (Hotel Drezdeński).

LAMPY
stołowe, wiszące I nocne z zna- 
nój fabryki „Stobwassera“ .raz 
pająki | świeczniki salonowe l 

dla kościołów (0I4

Świece ołtarzowe
wyrabiane w mej fabryce z czystego wosku pszczelnego, 
zastosowane ściśle do przepisów kościelnych a polecone Wie­
lebnemu Duchowieństwu i Szanownym Dozorom kościelnym 
przez Niąjprzewlclebnłejszego Arcypasterza dekre­
tem z d. 11 lipca 18S7 V. 556, mam zawsze w każdej 
wielkości na składzie i oddaję je po cenach umiarkowanych.

Zamówienia uskuteczniam olwrotnie, nie obliczając ko­
sztów przesyłki. (442)

Zarazem donoszę uniżenie, że oddałem na wyłączny 
skład powyższe-świece pp. K.Nowakowskiemu, kupcowi 
w Inowrocławiu.

NI. Sobecki,
fabryka wyrobów woskowych i bielnik wosku,

Poznań, Szeroka ul. 24.

J. Kalinowski,
tapicer-dekorator

ma zaszczyt donieść Szan. Publiczności, że przeniósł swó
zakład taplcersko-dekoracyjny od l-go 
października z ul. Wrocławskiej nr. 5 na

Plac Wilhelmowski Nr. 4.
(487) tuż obok Hotelu du Xord.

Herbatę karawanową
zKjachty wNiżnym Nowgorodzie zakupioną
poleca w wyborowych gatunkach (45 i)

Nr. 1. Nr. 2. Nr. 3. Nr. 4. Nr. 5.) '
mr. 6. mr. 5. rnr. 4 72. mr. 4. mr. 3.) za un ros‘

jako i wyborowe gat. herbaty morzem sprowadzone.

Skład herbaty i samowarów,
B. Mossakowski, Torań (Thorn).

(Przy odbiorze 2 funty przesyłani franko).

Ornaty, Kapy
Tu walu i:, Baldachimy,

Chorągwie,
jako t- ż inne w zakres kościelny wchodzące arty­
kuły poleca bardzo tanio (613)

J, Szpetkowski,
Zakład kościelno - artystyczny,

Poznań, Berlińska ulica 15.
llustroiuany katalog gratis i franko.

St. OpieliAski
Fabryka wyrobów woskowy cli i Mêlait woslu

xv Krotoszynie
poleca

t a
w w

poleca w największym wyborz e i ce 
nach nader przystępnych

B. Szulczewski,
skład porcelany I szkła,

piać Wilhelmowski nr. 10 (n prze­
ciw teatru miejskiego).

wyrabiam stósownie do przepisów koś.ielnych z czystego wo­
sku wosku pszczelnego białe i żółte, ceny zwykłe.

Świece wykonywa się także za zamówieniem przy po- 
paniu długości i wagi. (518)

Wysyłki uskutecznia się odwrotnie i franko.

Najnowsze materye
porę jesienno-zimową z pierwszo 

-eh domów zagranicznych jako leż 
¡^krajowych w wielkim wyborze odebrał i poleca'

Ręcząc za staranne i modne wykonanie wszelkich prac w za 
J;res krawiectwa wchodzących. Zwracam szczególniej 

<nwflgę na mój wyłącznie angielski krój spodin 
kamaszy do konnej jazdy oraz wszelkie

go rodzaju ubrań do polowania

.sr

Cytryny
mesynskie, soczyste, skrzynkami i 
w mniejszych ilość, poleca (784)

.1. N. Leitgcber.
Cukierki na Chojnę

w prześlicznych nowych wzorach, 
znakomite w smaku, skrzynkę zaw.

500 sa-rtu.tr, (736) 
między któremi jest bardzo dużo cze­
kolady przes dobrze zapak., za za­
liczką tylko 3 m. Skrzynki nie obli­
czam. Przy większ. ilość, wyg. rabat.

II. O- Dietrich, 
Drezno - Plnuea



Czerwona Apteka w Poznaniu
Wtary Hynek nr. 37

pol-CŁ
f--neałyptus-eseneyą do zębów i Eucalypłns-proszek do zębów. 

Najlepozy środek ochrany 1 <• koaaerwowaal* tękśw 1 śtląHel 
«kotkiem swych n&dzwyeaąjnych antis^itjeinych prayuiiotów. Cena 
butelki 1 m„ pudełko Eucalyptus proszku 76 fèn

» Ino Conduranyo przy wszelkich chorobach żołądkowych przez le- 
karzy polecone.

Kseneyą pepsynową podług recepty protezom Dr. Liebreicha przy-
r**dit’.“’-. (680)

Kino chińskie czyste i i żelazem.
Dino Sayratta (środek przeczyszczający) przez lekarzy polecone. — 

Ceny •’ 11 bat. S Mk.. % bnt. 1,50 Mk., butelka ua próbę 75 fen. Przy 
zakupnie 8 butelek 1 but. rabatu.

II odę bromową (aqua bromata nerriua) ku wsiu oenieniu systemu ner 
wowego przyjemnie smakującą we fl. po 30 fen. i 50 fen. Przy za- 
kupnie 8 fl., l fl. rabatu.

Krople iw. Jakóba, doświadczone jako nadzwyczaj skuteczne przeciw 
cierpieniom żołądkowym, złemu trawieniu, katarowi żołądkowemu 
i słabości, butelka 1 m. i 2 m

Haski balsam spirytusowy, przeciwko renwatyamom i udarowi, bu­
telka 50 fen. i 1 M.

Kadlauera poprawna prof. dr. Hebra maić na liszaje (Blei-Crśme), 
slojek 1 M i 2 M.

Kadlauera środek specjalny ku całkowitemu zniszczeniu nagniotków, 
zgąszczeuiu skóry etc., fl. 60 fen.

Kadlaurera eseneyą jodłową z przepysznym zapachem lasn jodło­
wego, do przeczyszczania powietrza w pokojach i w salach dla cho 
rych, wzmacnia nerwy i oddziałuje nader korzystnie na organa odde­
chowe, premiowana trzema zlotemi medalami i dyplomem honorowym 
w Paryżu, Neapolu i Brukseli. Butelka po 1 M., rozpylacz 1,50 Mk.

łiuski bulmim rui odmrożenie usuwa guzy i uitniozwaJa popukania 
skóry; w butelkach po 50 fen. i 1 M.

Kaśką maić na odmroienie skuteczną na otwarte rany w skutek 
odmrożenia w slojkach po 50 fen. i 1 Mrk.

J astylki na mineyrenę, doskonale na migreną, nerwowy ból głowy 
i bezsenność, pudełko po 1 marce.

Pigułki rumbarbarowe, najlepszy, nieszkodliwy i najpewniejszy śro 
dek na rozwolnienie, pudełko po 50 fen

Pigułki zelazne z mleczanu żelaza, ogóluie uznane za skuteczny i ła­
two strawny preparat z żelaza. Zalecone przez lekarzy na brak 
krwi, błędnicą i nerwowość i t. d. Pigułki te ma ące powłoką z cu­
kru nie psują zębów. Cena za pudełko 1 niarkip

Miód żywokostowy na ka»zel i chrypką, katar w krtani i płucach, 
brak oddechu, koklusz i drapanie w gardle, butelka 60 fen.

Czerwona apteka, Poznań, Stary Rynek 37.

1853
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Podróżujących 
nie wysełam.

A---r

Wina mszalne.

ZboralskL
Pleszew.

<1017)

Próbki i cenniki 
gratis i franko.

Michałowski & Kardoliński
POZNAŃ, Hotel Rzymski.

Oliwy do lokomobll i machin róiniczych. 
Oliv y do separatorów,
Tran szwedzki i smarowidła na skóry. 
Smarowidło na osie 20iJ

w wyborowych gatunkach poleca

S. Barcikowski.

SubfcrtpttonesWtnlabung «uf ein «nerfannt »otjfiglicbe» Silberwerf. *■
gu bejtełjen . butd; «He Bud|(janblungcn.

w 7t1 7a kopach astr. kawior, wędzonego łososia, nowe sardynki 
w oliwie od 50 175 fen., opiekane i Bałtyckie śledzie zuifnti'i 
i bez oś i w sosie z pomidorów, Mixed Picleg etc., tuńczyka w oliwi , 
Sydlinki i sielawy. (■ ■ )

Owoce suszone, powidła tureckie oraz polskie i liłewsl.ie

J. Smyczyński,
Skład kolonialny i delikatesów

św. Marcin 33.

twa Frjierjka w Offenbach i. M.
Najsilniejsze źródło natrono-lithionowe.

Polecane przez powagi lekarskie. 
Nadzw. skutki lecznicze.

Znakomite jedynie z soli natrono-lithionowych 
źródła cesarza Fryderyka sporządzane

Artykuły dewocyjne,
które skutkiem korzystnego zakupu po bajeoznle nlzklch oddajemy cenach

Jasiński i Ołyński
Główny skład świec kościelnych

z fabryki (536)
llar(tun<r & Synowi« w Frankftireie n. Odrą

(założonej w r. 1777)
polecają pod gwaraucyą za najczystszy wosk biały pszczelny

Świece ołtarzowe
Marka ochronua „Gwiazda.“

Opakowania i kosztów przesyłki nie obliczamy.

Olej cLo peuleTiieu
w wyborowy ni gatunku.

kadzidło i SiiirszlYii.

PASTYLKI
na kaszel, chrypkę, zaflegmienie, koklusz, dyfte- 
ryą itd., na wszelkie katarowe doi gliwości, 

DetfeUkohiens.Natron 24,38629 krtani i płuc, jako i na kwasy żołądkowe na 
cierpienia wątroby, nerek i pęcherza, na poda- 

Schweftisaures Natron 4,24915 i reumatyzm. — Pastylki jako i medycy- 
Kohltnsaure.andieSalzegebun- nalna stołowa woda kryształowa są zawsze w za- 

"isie 7 w?zyttkich aptekach i handlach wód 
mineralnych. Bioszurki i prosp. rozsyła gr. i fr 

Skład główny na W. Ks. Poznańskie i Slązk p. Ed. 
Ln s t i g| w Wrocławiu. (567)

JJenßmäCer öcr ^unfl

5ur Uebevftdjt iljres (Enfmiielungsganges
»Ott heit erflen itün(iierififj£n ©Erjutben bis ju ben ^faubpunftfen her ©EgEnroarf.

Bearbeitet »on
Wof. I)r. ^Btfß. ^ftßßi uub Trof. Dr. £. ». ^üijoro.

203 (Tafeln (barunter 7 ¡jarbentafein) quer 5olio nebjt erliätenbem (Tejtbanb in fejifon ®!tat).
Jtlif circa 2100 ©arlteHungcn.

ß. reuibtetfe uub 6is auf bie Gegenwart fortgefü?rte Jluftage.

Biafnkct-Muögairc. ,. Vrarfttausgabe in Staljlfltdj.
36 XtEfEruttgEn a M 1 — I 36 liefcrmtgElt a W. 2. —.

= JruBerer jyrets 5fl. 100. ■=.*78 *e „Denlntäler ber Kunft" bieten bei tabeliafer. bodjetcgantei: Jtusftattung bas 
y J jiSidjitgfli ttttb Sdjöttfte, was int Bereiche ber Kuitjl gcfdjajfcn würbe. t£s ijt 

burdj biefelben Jiebcrtnaun jetjt ®e(egeitf|eii geboten, um einen gan3 enorm
Gütigen ¿»Preis in ben Befttj eines großartigen -Sitnllinitfeuttts ju gelangen.

3um loßnettbfien SBertricb werben ttorfi weitere Agenten uitb ßoiportcure gefudjt.
Paul ifiCtt, Bertagsbud,baub[nng in Stuttgart. *

I5°|o niżej ceny zwykłej.
Z pn cdii nadejścia znacznój partyi tanio zakupionói, 

sprzedawać będziemy wyjątkowo od dzisiaj do końca 
Grudnia wszelkie maierye wełniane na suknie, 
materye, na poszycia watowane, jedwabie czarne 
i kolorowe, aksamity, płótna, firanki, dywany 
i t. d. o loc/„ uiżśj ceny zwykłćj.

Materye przeszłoroczne niżój ceny zakupu. Polecamy 
zapasy łaskawemu uwzględnieniu (781)

J. & T. Kamieński,
skład bławatny, płócien i dywanów.

>K Największy i najstarszy :

MAGAZYN FUTER,<
54- ITTcAnej nli rei 54- N

s
24 Wodna ulica 24

poleca futra spacerowe męzkie i damskie 
jako i garnitury futrzane po najtańszych cenach

^(580) Philippsohn Holz.
Z

surowe, czystego 1 wybornego smaku od M. 1,20 do 
1,80 M. (przv odbiorze 10 funtów lub miecha tanićj) jako też 
zawsze świeżo paloną parową kawę.

(Karlsbadzką mieszankę)
od 1.40 do 2,20 Mrk. za funt.

Herbatę chińską
ostataiegosprzętu po 3, 4, 5 i 6 mrk. za funt, oraz bardzo dobreWF“ prusze herbaciane, "TH

po 2,00 i 2,50 M. za funt.
Araki, rumy, koniaki, franc. czerwone 

i węgierskie wina
poleca (455)

W. BECKER,
plac Wilhelmowski nr. 14, róg Teatralnej ulicy 

obok cukierni p. Wolkowitza.
Próby i cenniki wysyłam na żądanie franko.

►>Ä•oh
fi.

WielkEej oszczędności kapitału
dopełnia każdy, knpując do wypraw, w miejsce kosztownych 
sreber, dziś po nąjpierwszych domach w powszechnym użyciu 
będące, na białym metalu grubym pokładem srebra pociągnione 
sztacce stołowe ze słynnej fabryki Chrł- 
stofla w Paryżu. Udowodniwszy w zeszłem ogło­
szeniu cyframi wynikające ze zakupu korzyści, polecam 
sztućce te (do wypraw ułożone w pnzdrach) w dwóch ró­
żnych fasonach: paskowanym i gładkim po cenach fabry­
cznych a mianowicie:
12 łyżek stołowych 
12 noży
12 ławeczek pod noże 
2 łyżki półmiskowe

Cały ten komplet najniezbędniejszych w codzlen- 
nem gospodarstwie domowem użytecznych sprzętów

kosztuje razem 150 marek.
Prócz wymienionych sztućców, których uznana dobroć, 

polegająca na wieloletniej trwałości czyni zachwalanie 
tychże zbytecznem, zwracam uwagę na wielki wybór innych, 
również praktycznych przedmiotów jako to: cnkierniczki,

zastawy, kosze do ciast, menażki do oetn i oliwy, sóiniczki, podstawki do szklanek , tace różnych 
wielkości, lichtarze i kandelabry, ozdobne lustra, przybory na gotowalnie i t. d. po różnych cenach.

Wszelkie reperacye 1 posrebrzanie znżytych sztućców wykonuję po możliwie tanićj cenie. Stare 
srebro przyjmuję w zamian. (668)J. Poznań, Wilhelmowska ulica 21.

Specjalny skład wyrobów z alfenłdy i sprzętów kościelnych.

27,60 
28.8 i 
13.20
14,40

12 widelcy stołowych 27,60 
12 łyżek do kawy 14,40 
12 łyżecz k do mokki 11,20 

1 iyżka wazowa złoć. 12,80

(1'ilfO

FABRYKA
papierosów i tureckich tytani

„ VTiLibLÆiN- 

l. F. J. Komandiiński w Dreżmo,
zwraca -f.aaownyni Amatorom łaskawą uwagę na swoje papierosy 
i tnr-oikie tyfnnie, które w wszystkich główniejszych odnośnych 

handlach sa do nabycia Om nader nmiark»wane.

Rok 1800/91.
Najlepsze

HERBATY
polecają w świeżym towarze, jak 
n aj tanićj (743)

Bracia Andersch.

« .
a
ts

S3
£•2
■ą>4,s
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iiUl«MN
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wprost od producentów sprowadzane, w beczkach oryg. 
po cenie hurtownój, ua flaszkach dobrze odstałe wy­
trawne i łagodne od M. 1.50, słodkie od M. 2 za 
litr. — Starsze i zupełuie stare gatuuki dla rekon­
walescentów od M. 4 do 20 za butelkę. — Wina 
prawdziwe szampańskie i niemieckie z najrmomowań- 
szych firm, czerwone Bordeaux cd M. 1,25 za butelkę, 
Mozelskie, Reńskie, Portwein, Maderę i Szerry. — 
Koniak prawdziwy francuzki, araki i rnmy w roz­
maitych gatunkach i po ceuach przystępnych uprzej­
mie poleca (479)

B. GLABISZ,
Sty Marcin 11.

WaRcn-Jabtiit.

CPauITOMng.

BreHiau,Hiimmerei 15843.

Oso"bsu
w średnim wieku, która była w pier­
wszorzędnych domach i zna się na 
kuchni i gospodarstwie, życzy sobie 
przyjąć miejsce na probostwie lub 
mniejszem gospodarstwie. Zgłosze­
nia przyjmuje Ekspedycja Ku­
ry era pod literą M. W. 742.

Handel futer i kożuchów
xv Ostrowie

poleca ua nadchodzącą porę zimową wielki wybór męzkich 
i damskich futer, muf, kołnierzy, worków do nóg, dywanów 
i czapek. Skutkiem korzystnego zakupu towarów angielskich 
i amerykańskich jestem w stanie obsłużyć szanowną klientelę 
po przystępnych cenach. Reperacye wchodzące w zakres ku­
śnierstwa wykonuję szybko i akuratnie. (481)

Ruskie

kalosze
flla pań, panów i iiitci

poleca po najtańszych ceuach
F. A. Itopjowiea,

Poznań. (7i«;

TYwocli
młodych ludzi,
buchhalter starszy — a dru­
gi do składu cygar — zdol­
nych i dobrze poleconych 
znajdzie u muie umieszczenie 
od 1. 1. 91. (783)

T. Łuziński,
Hotel Francuzki.
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Hotel de Berlin
przez krótki czas 

od poniedziałku 24 listopada 
do 1 grudnia r. b.

nieodwołalnie
o godzinie 2, 3, 4, 5 i 6.

•Jedyne przedsta­
wienia prawdziwe­
go rzeczywiście podziw 
wzbudzającego (757)

najnowszćj konstrukcyi, 
przedstawianego w zdumie­
wających eksperymentach, 
w jakich swego czasu cesa­
rzowi Wilhelmowi, księciu 
Bismarkowi, hrabiemu Molt- 
ke i innym wysokim dygni­
tarzom w Berlinie etc. przed­
stawionym został.

0W~Nie należy identyfi­
kować go z podobnemi tu 
przedstawianemi nieudosko- 
nalonemi i niedokładnemi 
naśladownictwami.

Wstępne przy kasie 1 m. 
Uczniowie i dzieci po fcO f. 
W sprzedaży biletów na mie­
ście w handla cygar pp. H. 
Lindau i Winterfeld przy 
pl. Wilhelmowskim i p. M. 
Radt, St. Rynek 71 po 80 f.

3r“-ir,^r“-ir‘.i3Ui

Paulina Lucca Filip Forsten
Jan Albert Cesek

Koncert na sali Lamberta
w poniedziałek dnia i grndnia o godzinie 7^2 wieczorem.

Bilety po 4 i 1.60 m. u pp. Ed. Bote & G. Bock. ( 79)

Z» Kedakcyą o4powie<bwi»i Masław Zmorski z Poznania, — Nakładem i ozcioakawn Drukami Kwyor» PożBaÓsJdego.
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